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Gdy z okazy i debaty sejmowej nad ustawa­
mi j^zykowemi wydawało się, że jednolite 
Koło żydowskie może się rozpaść, zapano- ; 
'.wała radość nie tylko u endeków i żywiołów , 
■Im pokrewnych, ale także i w pewnych sfe- | 
iach żydowskich. Dla niewtajemniczonych i j 
nie znających specyficznych naszych stosun­
ków będzie to oczywiście czemś nie do poję 
!cia, iż Żydzi mogą odczuwać sat/sfakcyę z 
powodu zachodzącej — ich zdaniem — moż­
liwości rozbicia się parlamentarnej reprezen- 
tacyi ludności żydowskiej w Polsce. Ale kto 
zna nasz — Bund, — ten niczemu więcej izi- 
Wić się nie będzie.
* Naród żydowski — dziś można śmiało po­
wiedzieć: naród, a nie jedna tylko partya lub 
organizacya — buduje swą siedzibę narodo­
wą w Palestynie. Siły moralne, które przy 
lej budowie wychodzą na jaw, budzą podziw 
całego śwfela. Zapał, entuzyazm, ofiarność.
I art ducha chaluców i robotników żydow­
skich w Erec Izrael — olo odpowiedź, odpo­
wiedź jedyna, na antysemityzm współczesny, 
na ową straszną falę nienawiści przeciw Zy-  
Hom i żydostwu, która idzie nie od dołu spo­
łeczeństw europejsknh, lecz od ich szczytów, 
b  opiera się na rzekomej nmiejwartościowogci 
moralnej żydostwa. Naród żydowski buduje 
przyiem swą siedzibę narodowa na zasadach 
sprawiedliwości społecznej, co więcej — w 
Wielu La runl:a h wprost w duchu socyalisty- 
tzpym. Toteż socyalizm europejski odnosi się 
Ho dzieła palestyńskiego z najgłęj >szą i najgo­
rętszą sympatyą. Opinie Mac Donalda, Ethel 
Snowdena, Locbego, Kranolda, Holitschera 
8«  znane. Hei man Berrtstem przemawia na 
zgromadzeniu jpublicznem na rzecz pracują­
cej Palestyny, a przywódca socyalistów fran­
cuskich Leon Blum należy do paryskiego ko­
mitetu Keren Hajessod. Dla naszego Bundu 
lert jednak cała Palestyna, cały syonizm,, ca­
ła  siedzibą narodov'a — rtakcyą, utopią l 
przedsiębiorstwem burżuazyi żydowskiej oraz 
'imperyalizmu angielskiego. Ot, niedawno był 
jp. Alter, jeden z kierowników Bundu, w Pa­
lestynie, skonstatował tam wiele mankMmen. 
tów, k teraz objeżdża Polskę z odczytami prze- 
aów —  Palestynie... ^  zeszłym roku objeżdżał 
i pułkownik Wedgwood, obecny minister an- 
IpeUkL Amerykę dla propagandy na Keren 
liiij< sscd, a p. Alter robi teraz w Polso- pro­
pagandę praeąiw Palestynie..,

'Jednym z  najw-spania 1 szych objawów ży­
dowskiego zuchu odrodzeniowego jest rozkwit

języka hebrajskiego. "Wszelkie srowro zadowo­
lenia lub zachwytu z tego powodu jest za­
prawdę zbyteczne — wobec Taktów życio- 
wychl Wwbec realnej rzeczywistości. Dziecko 
w Palestynie szczebioce po hebrajsku. robo­
tnik palestyński mówi po hebrajsku, prasa 
hebrajska, teatr hebiajoki — Ho chyba wy­
starczy, ńle nie — Bundowi!... Dla bundu 
jest li ebra.j sączy zna ucieleśnieniem reak-yi. 
Słowo hebrajskie bnadowet wprawie
w taką wściekłość, jak — „żargon ■ endcica. 
Endek, a nawet i socjalista polski uważają 
język żydowski za przeżytek, za znamię cie 
mnoty w żydoslwie, za objaw reakcyjny, Bund 
uważa za to samo — język hebrajski. Dlate­
go panowie bundowcy nie pozwolili na pierw 
szem posiedzeniu Gminy żydowskiej w War­
szawie odczytać deklaracyi ■ w języku hebraj­
skim. Hebrajszczyzna nie pasuje im do Ich 

koszerno-marksiisiycznego światopoglądu — 
tak samo zresztą, jak syorizm i Palestyna.

A teraz szczęśliwy los nadarzył im — Ko. 
ło Żydowskie. Co za radość, co za satysla- 
kcyal Oni już dawno twierdzili, że Kolo Ży­
dowskie jest sztucznym zlepkiem i reakcyj­
nym tworem. Oni zaraz przy wyborach prze 
powiadali, że Koło się nie utrzwma, że intere­
sów źydos*wa bronić nie potrafi, już choćby 
dlatego, że pojęcie: „interesy żydostwa" jest

fikcyą, bo istnieją tylko interesy kapitalistów, 
żydowskich i interesy rubotnikćw żydowskich. 
Interesów c-gólno-żydowskich niema — twler 
dzą panowie bundowcy. I oni twierdzą to Już 
c-d dwudziestu lub trzydziestu lat, twierdzą 
bezustannie i nie pizestają twierdzić. A teraz 
Kolo się „lozpada" — i oto Widzicie, że Bund 
umie przepowiadać przyszłość... A kto umie 
przepowiadać przyszłość, ten jest Vri jak wia­
domo — mędrcem...

Możnaby z tego wszystkiego serdecznie s?ę 
uśmiać, gdyby to jednak nie było trochę smu- 
tiiem. Czy jesteśmy istotnie narodom tak ze­
psutym p^zez jałowe, od żvc;a oderwaną oye^ 
lektykę pilpulistyczną, że wyhodowaliśmy sow 
cyalizm „żydowski", który czyni wrażenie 
karykatury i nie ma nic analogicznego do 
siebie na całym ś\v;ecie? Zdaje się, że piipu-. 
listyka jest matką owego ślepego doktrynery-; 
zmu bundowskiego, pilpulistyka, a nie radyka 
lizm społeczny. Radykalnymi są wszakże ró­
żne ugrupowania socyalistyczne także i u in­
nych narodów, a jednak nigdzie czegoś po­
dobnego do Bundu znaleźć nie można. Cokol­
wiek można o Bundzie złego powiedzieć, roi 
jednego nie można mu odebrać: że jest ou —* 
w socyalizmie wszechświatowym — pod każ­
dym wzgiędem' unikatem...

Nad unikatem tym przejdzie życie żydow­
skie do porządku dziennego. Ściślej mówiąc: 
życie żydowskie już dzisiaj przechodzi nad 
nim do porządku.

Dr. W. Berkelhammer.

żfeiYiot do parlamer^u francusk lego
o  p r«rd i ^onferency! SondyAskH

Paryż, 31. 7 PAT. Na posiedzoniu Izby depufo= 
wanych odczytał prezydent manifest Hernote, prze 
słany telegraficznie, w którym premier oświadcza 
iż miał zamiar przedstawić na posiedzeniu Izby 
ostateczny tekst umowy mające] być rezultatem 
konferencyi, jednak mimo -isiinvch staiań przez 
dwa tygodnie nie można było odnośnych prac u- 
konczyć Om awiając następnie pokrótce działal­
ność Ijomisyi, podnosi premier szczerą chęć u» 
dzielenia bankierom odpowiedniej gwarancyi za- 
zaznaczając jednak, iż delegacya francuska musi 
przytem dbać o nienaruszanie traktatu wersalskie­
go i praw Francyi. Odnośnie do udziału Niemiec, 
kwes+yę tę opracowała komiiisya doradców praws 
nychi wyszczególniając purkty, które mają być te­
matem dyskusja między komisyą reparacyjuą a 
Niemcami, między sprzym;erzonwmi a Niemcami, 
a wreszcie w łonie sprzymierzonych. Prace kemfe- 
rencyi pofwają jeszcze parę dni, gdyż napotykają 
one na szereg trudu/)-,ci technicmych. Delegacya 
francuska weźmie w nich udział w dalszym ciągu, 
kiei ując się chęcią urzeczywistn enfa pokoju, zgo­

dy między spriymierzonymŁ> ale przedewszystkien 
dbając o  zabezpieczenie praw Francyi. Skoro tytka 
konfereneya ukończy swoje prace, rząd przedłoży, 
rezultat rokowań obu Izbom dla dyśkusyi_ pozosta­
wiając im ustalenie odpowiedniego lembnu. Mani­
fest Herniota spotkał się zprzyjęciem zyczliwem 
okl as kującej go Izny.

lOJPJ | M  M « ?  W Silit.
Wiedeń. 31 7 PAT. „Neue Fr. Presse" dofloL; 

si z Berlina, że sekretarz stanu Hugh ss, ocze­
kiwany w Berlinie w niedzielę ma tam zaba­
wić 48 godzin. Ponieważ prawdopodobnie kan 
clerz i minister snraw zagranicznych w tym 
czasie nie będą już obeCxii w Be linie, Hugheaa 
będzie podejmował prezydent Rzeczypospolitej 
Ebert i sekretarz stanu MaPzahn. Eben przyj­
mie Hughesa śniadaniem. Olicyalhie zapew­
niają, że pobyt Hughesa w Berlinie będzie 
miau charakter wyłącznie przywatny-
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Ostatnie posiedzenia Sejmu
i .  Łańcucki chce nów ic. —  InterpaSacye klubów robołi»ic*y«h. —  Prze­

mówienia premiera Grabskiego.
Sin. Warszawa, (Telefonem) Ostatnie przed 

ieryami posiedzenie sejmowe obfitowało w 
BBCanenty burzliwe.
■ Na począjtku posiedzenia zawiadomił mar­
szałek o nominacji min. p. Skrzyńskiego. — 
Wpłynęły wnioski o wydanie 23 posłów PPS, 
Następnie zażądał głosu w  sprawie formalnej 
■|»®eł Łańcucki (kom.), który mimo, że mar­
szałek nie chce udzielić mu głosu, wchodzi na 
trybunę i usiłuje przemawiać. Powstaje wiel­
ka wrzawa- niepokój, który trwa dłuższy czas, 
— uspokojenie następuje dopiero po przerwa 
Bau obrad przez marszałka.

Po podjęciu obrad przyjęto poprawki seuafu 
iło całego szeregu ustaw w myśl propozycyi 
komisyi sejmowych.

Następnie przystąpiono do interpelacyi PPS 
|W sprawie przedłużenia czasc pracy na G. SIą 
uŁu, Interpełacye odczytał pos. Żuławski.

Identyczną interpelacyę Gh. D. odczytał pos 
Kwiatkowski, a NPR pos. Iwaszkiewicz.

Po odczytaniu interpelacyi wołał min. Da- 
towski, demagogia! Na lewicy powstaje wrza 
5»a i oburzenie, słychać okrzyki: do dymisyi!

Następnie przemawia prem. Grabski, wska. 
lując, że zarządzenie o przedłużeniu dnia pra- 
jey wydane zostało tylko przejściowo na prze- 

3 miesięcy. Rząd zarządzi odpowiednie 
środki, na terenie międzynarodowym, ażeby 
BKLusić rząd niemiecki, aby cofnął rozporzą­

dzenie o 10 godzinnym dniu pracy na Śląsku.
Pos. Barlicki wnosi o otwarcie dyskusyi nad 

oświadczeniem rządu.
W głosowaniu przez drzwi wniosek odrzuco­

no 137 głosami przeciw 129.
Na ten? obiady zakończono, następne posie 

dzenie oanędzie się w jesieni,

rtomfsya oświatowa.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Na wczoraj- 

szem posiedzeniu sejmowej komisyi oświato­
wej rozpatrywano poprawki do ustawy o środ 
kach prawnych przeciw orzeczeniom państwo 
wych władz szkolnych.

W dyskusyi zabrał głos pos, Lewin (Koło 
Żyd.), krytykując rozproządzenie minister­
stwa w sprawie nie przyjmowania uczniów 
szkól prywatnych do państwowych szkół śre­
dnich. Jesteśmy przyzwyczajeni, wywodzi mo 
wca, do tego, że rozporządzenia ministerstwa 
są owiane dziwnym mistycyzmem, przez co 
zrozumienie ich nawet przez tęgie głowy jest 
trundem. W obecnym wypadku nic można się 
domyśleć nawet celu. jaki przyświecał temu 
rozporządzeniu. Mówca prosi o zniesienie tego 
rozporządzenia.

Komisya przychyliał się do zdania pos. Le­
wina, o obecny przedstawiciel min. oświaty 
oświadczył, że rząd zbada tę sprawę i zajmie 
się jej załatwieniem.

Sytuacya strejkowa na G. Śląsku.
Katowic®. 31 7. PAT. Strejk objął wszystkie 

leopałnie węgła kamiennego i huty Górnego 
Słąska, jak również kilka miiejjszych zakła- 
Stow przemysłowych, W  hutach żelaznych i 
Szynkowych strejkuje 32 tysiące robotników, 
W  kopalniach węgła 118 tysięcy, w innych 
mniejszych zakładach 5 tysięcy — ogółem 155 
fesięcy. Spokój panuje zupełijy, porządek nie 
zotał zakłócony. Śląski urząd wojewódzki dzia 
ła nad tern, aby roboty konieczne były wyko­
nywane, do czego zresztą zobowiązali się też 
(przedstawiciele związków zawodowych.
1 Katowice, (PAT) W  sirejku generalnym bie­
rce udział 155.000 robotników. Związki zawo­
dowe, kierujące akcyą strejkową, utworzyły w 
Katowicach głównie biuro strejkowe, którego 
kierownikiem jest pos. Kot. Teren strejkowy 
został podzielony na 12 obwodów. Wczoraj mi­

mo ogłoszenia generalnego strejku do Huty 
Bismarcka, Huty Falva i Antonienliiitte zgło­
sili się robotnicy do pracy. Górnicy jednak oh 
stawili huty i nie wpuścili chcących pracować. 
Walka strejkowa zaostrza się, gdyż robotnicy 
nie chcą wykonywać %obót niezbędnych. Mo­
że to spowodować wygaśnięcie pieców w hu­
tach, a w kopalniach częściowe zalanie-

Kolejarze nie będą strajkować?
Katowice, PAT. Na dzisiejszem zebraniu preze­

sów związków zawodowych i Rad załogowych 
w^Katowicacn zapewniono, że Związek otrzymał 
gwarancyę od kolejarzy, który gotowi są poprzeć 
strejkującycłi przez wstrzymanie ruchu kolejowe, 
go. W Zarządzie Związku kolejarzy w Katowicach 
oświadczono kategorycznie, że związek kolejarzy 
do sirejku przystępować nie myśli.

iWiecteń. 31 7. PAT. Social Demokratische 
Korrespondeiiz donosi z Paryża, że wczoraj 
Wieczorem na tle konferencyi londyńskiej uja 
WSuil się silny pesymizm, który nawet znalazł 
Wyraz w  pogłokach kolportowanych w kuloa- 
rach Izby, jakoby konferencja miała być roz­
bita, Powodem pessymizmu był opór stawia­
ny ze strony delegatów angielskich i świata 
finansowego międzynarodowego przeciw kom 
ipromisowej propozycyi. Z urzędowej strony 
francuskiej zaprzeczono pogłoskom o zerwa­
niu konferencyi jako fałszywym i tendencyj­
nym.

Nowy projekt.
Wiedeń, 31. 7 PAT, Neue Fr. Presse donosi z 

Londynu: Późnym wieczorem wyłonił się nowy
projekp którego komisya reparacyjna uzupełniona 
przez Amerykę, będzie rozstrzygała w pierwszej 
iinstancył o uchybieniach i o ewentualnych sank­
cjach. Jeżeli komisya reparacyjna nie poweźmie 
(jednomyślnie decyzyi, to stanowisko większości i 
stanowisko mniejszości komdsyi będze przedłożone 
kollegum rozjemczemu, złożonemu z trzech! lub 
(pięciu sędziów, którzy w tym celu mr ją być mia­
nowani na stałe przez konierencyę londyńską.

We utorsk riziauia si( rokiwaiia z tticntcaii
Londyn, 31. 7 PAT. Dzienniki donoszą, że jeżeli 

pierwsza i trzecia komisya załatwi dziś formułę 
w sprawie ustanowienia sądiu rozjemczego, to pra. 
wdopodoihnie w piątek odbędzie się plenarne po­
siedzenie konferencyi, a przywódcy delegacyi za­
łatwią sprawę wysłania zaproszenia do Niemiec. 
W takim razie rokowania z Niemcami zaczęłyby się 
we wtorek lob we środę.

Aieifta lawianije stniskitmdlewciEifê
Nowy Jork, 31. 7 PAT. (United Press) Wiele 

form z Wallslreet wysyła swych przedstawiciel'1 
(to Europy dla przyspieszenia nawiązania "nowych 
stosunków handlowych i przystosowania się do nc 
wej sytuacyti, jaka nastąpi po przyjęciu plainn Da« 
vesa. Delegaci wielu firm wyjechali już do Euro­
py, firmy amerykańskie liczą się w tej afccyi z 
prawdopodobieństwem wzrostu konkurencyi an­
gielskiej.

Angielska rada gabinetowa.
Londyn, 31. 7 PAT. Dzienniku donoszą, że wczo« 

raj odyyło się trzygodzinne posiedzenie rady gabi­
netowej, poświęcone głównie kwestyi zabezpiecze­
nia pożyczki.

Zgon posła dre Rubina Jonasa
Stanisławów, 31. 7 (Telefonem?. Dziś o  godz. I  

popoł. zmarł tu pos. na sejm dr Rubin Jonao.
Błp. dr Jonas był jednym z pierwszych Lo$ow. 

ników odrodzenia narodowego, bo już w r. 189U 
należał do organizatorów ruchu syonistycziKgdi 
w Małopdlsce wsch. Przez długie lata piastował 
godność przewodniczącego organłzacyi syooćstycs* 
nej w Stanisławowie. Pełen gorliwości i zapala 
trwał na posterunku aż ao ostatniej chwila życia. 
Bronił dzielnie interesów ludmoścr żydow ską  
która wysłała go jako swego przedstawiciela da 
Sejmu, Rady miasta i aahału Zmarł pr 
śnie, licząc zaledwie 54 lat. Cześć Jego

W miejsce błp. dra Jonasa ma wejść dc Sejiufl 
z listy państwowej dr Koppel Schwarz, adwokaf 
we Lwowie, jeden z przywódców „IRłacbdOtn* 
w Małopolsce wschodniej,

Z. L. N. przeciw prem. Grabskiemn
Sin. Warszawa. (Telefonem) Z. L. N. odbyj 

wczoraj posiedzenie, na którem zapadły nastg 
pujące rezolucye:

Po wysłuchaniu sprawozdania prezydyum f 
po odbyciu dyskusyi stronnictwo oświadczę* 
że rząd p. Grabskiego przez ostatnie zmiany, 
dokonane poci jednostronnym naciskiem lew] 
cowych kół politycznych zmienił zupełnie swe j 
wygląd, wobec czego klub uchyla się od wszcl 
kiej odpowiedzialności za czyny rządu.

M m \m  'm i'o m. H .
Sin. Warszawa (Telefonem) „Wyzwolenie* 

Ludu’1, organ stronnictwa Wyzwolenia umie­
szcza artykuł w związku z ustąpieniem pos. 
ThuguUa, stwierdzający, że już od dawna zna 
ny był w stronnictwie zwrot pos. Thugulta ixa 
prawo, w swoim czasie pojawił się nawet wnio 
sek w klubie w sprawie posła Thugutla. Za­
miast oprzeć się na chłopie ukraińskim i bia­
łoruskim szukał on porozumienia się z prawi­
cą; słynne powiedzenie o faszystach włoskich’ 
też nie przynosi chluby przywódcy ludowemu, 
a to co pos. Thugutt napisał w oapowiedzi na 
oskarżenia o białym terorze w Polsce, nie jest 
prawdziwe.

W końcu artykuł stwierdza, że pos. Thugutt 
jako inteligent mało miał wspólnego z właści 
wym ruchem ludowym.

inm i  k M  HJstw. ii sieni
Sin. Warszawa. (Telefonem) Rada mini­

strów na osiatniem posiedzeniu ustaliła na 
sierpień w celu określenia wysokości należne­
go urzędnikom i funkeyonaryuszom państwo­
wym uposażenia, mnożną 71 wysokości 0.35 
złotego.

Pneł ronini v l i n  istaiii.
Bukareszt. 31 7 PAT. Dziennik urzędowy, 

ogłasza dekret zwalniający p. Florescu na 
1 własne życzenie ze stanowiska posła we War­
szawie.

Mn niski i KmstaityiniołB.
Warszawa, 31. 7 PAT. Dnia 3«go sierpnia wie­

czorem udaje się przez Bukareszt do Konstanty­
nopola delegat rządu dla wystawy polskiej w 
Konstontynopoiu p, Krystyan Ostrowski, cerom 
przeprowadzenia na miejscu (prac poprzedzających 
otwarcie wystawy.

P i u k i  1 i m  H m  i  m m .
Amsterdam 31 7 PAT. Zaprzeczają tu, jakoby 

były cesarz niemiecki znajdował aię obecnie nu 
pokładzie wielkiego parowca transatlantyckiego, 
B. cesarz przebywa siiałe w Doom.

MAKKAB1 (Berno)—MAKKABI (Kraków) 4:8 1:1.
Szczegółowe sprawozdanie z rnatehu podamy w 

najbliższym numerze. i,

Zurych J 1  bm . (PAT). Zamknięcie fieldy- Malaw*
dya 2061/2, Nowy Jork 630*Va, Landy* 21*72, Paryż 
26 20, Medyolan 23-80, Praga 15-05-, Budapeszt OOOff. 
Bukareszt 2-81 Belgrad 6-46—, Seflr 3*02 W am *a 
—  w M rt ę  o o m i
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Poniżfej podajemy tekst projektu „Je­
wish Agency" przedłożonego przez Egze­
kutywę Organśzacyi Syonislycznej Komi­
tetowi Wykonawczemu. obradującemu win 
śnie w Londynie. Projekt ten jest obecnie 
przedmiotem obrad specyałnej Komisy i
wyłonionej przez plenum Komitetu Wyko 
nawczego Wobec tego tekstu poniższego 
nie należy jeszcze uważać za definityw= 
ny, gdyż mogą nastąpić w  nim pewne 
zmiany. jakkolwiek nie zasadnicze. — Red.

iii

Londyn. ŹAT) W sprawie zestawienia „Jewish 
Agency“ przyjęto na podstawie porozumienia 
między Organizacyą syonislyćzną a komitetem a- 
merykaóskim zasadę, że w skład „Jewish Agency" 
jkoleż wszystkich jej instytucyi doradczych mają 
wejść 50 procent syonistów i 50 procent niesoni- 
sów, Organizacya syonistyczna ma wyłączne 
prawo mianowania lub odwoływania swoich przed 
stawicieli w ,,Agency“ i w jej instytucyach.

m m
I Podział mandatów w ., Agency" pomiędzy Żyaow 
poszczególnych krajów ma nastąpić na podsta­
wie kłucza, stosownie do liczby Żydów w danym 
kraju, jakoteż na podstawie udziału ludności w 
©podatkowaniu na rzecz „Keren Hajessod".

, W każdym razie będzie 40 procent manaatów 
ndesyonistycznych (tzn. 30 na 75) zapewnionych 
<Ha żydów ze Stanów Zjedoczonych. Każdy wzrost 
liczby' członków mesyon/istycznych pionad 75 wy* 
Wołuje automatycznie równomierny wzrost liczby 
przedstawicieb syonisty cznych. Liczba mandatów

przypadająca na poszczególne kraje ma się przed 
stawiać następująco: Stany Zjednoczone 30, Polska 
io, Rumunia 3, Anglia 2. Palestyna 2, Kanada 2, 
Niemcy 2f Francya^ Włochy, Holandya, Skandyna 
wia (Dania Szwecya i Norwegia) Belgia Austrya, 
Czechoslowacya. W ęgry, Jugosławia, Szwajcarya, 
Hiszpania. Portugalia, Łotwa Litwa, Piniandya, 
Bułgarya.’ Tnrcya. Egipt, Tunfs, Algier-Maroko, 
Grecya, Mezopotamia— Indyc, Argentyna, Brazy­
lia, Chille— Urugwaj, Afryka Połiuln.. Australia 
wszystkie po 1 mandacie, Rosya przy obecnych wa 
runkach nie będzie posiadała przedstawicielstwa,

Rada „Jewish Agency“ (Jewish Councii).
Ciałem ustawodawczem Jewish Agency“ jest 

Rada złożona ze 150 osób. z których połowę wy* 
znacza Organizacya syonistyczna, a drugą połowę 
skupienia żydowskie różnych krajów i wielkie 
prganizacye, czynne w Palestynie.

Rada rozpoczyna działalność z chwilą, gdy po­
woła się conajmniej 50 członków ze strony niesyo 
nistycznej, pod warunkiem, że wśród tych 50 nie 
syonistów znajdą się przedstawiciele żydostwa a 
inerykańskiego i polskiego.

Rada zbiera się conajmniej raz do roku. Uchw«t

ły jej są prawne przy obecności conajmniej % 
członków lub ich zastępców. Rada wybiera prezy 
dyum i Komitet Wykonawczy.

Zadaniem Rady bjdzie zajęcie stanowiska w o* 
bec problemów politycznych i powzięcie zasadni­
czych uchwal; dyskosya i uchwalenie budżetu na 
najbliższy okres pracy, jakoteż uchwały w- sprti 
wie pracy kolonizacyjnej w  Palestynie (imigra* 
cya kolonizacya miejska i wiejska, wychowanie 
i zdrowotność). Rada wybiera Egzekutywę „Je­
wish Agency“  jakoteż dyrektoryum „Keren Hajes 
sod“ .

i iE g z e k u ty w a  J e w is h  A g o n c y
Egzekutywa „Jewish Agency“  składa się z 14 

do 10 osób. Prezydent organizacyi syonistycznej 
jest równocześnie prezydentem Egzekutywy „Je* 
Wisb Ageiicy". Egzekutywa będzie ciałem wyko­
na w czem „Jewish Agency"; zajmje ona zgodnie 
z  uchwałami Rady stanowisko wobec spraw poli 
tyęząych. pozyska żydostwo dla idei duchowej i 
marteryalnej odbudowry żydowskiej Palestyny i u* 
stanowi, jakoteż wykona pracę kolonizalorską.

Celem prowadzenia systematycznej i konstytu­
cyjnej pracy stworzy Egzekutywa komisye i bę* 
dzie odbywała co dwa miesiące posiedzenia ple­
narne,

Sprawy polityczne należą do
kompetencyj prezydenta Egzekutywy 

„Jewish Agency". Prezydent będzie prowadził 
pracę polityczną samodzielnie i  sam będzie wyzna* 
cza} współpracowników, którzy będą stanowili 
łącznie z nim komitet polityczny. Prezydent jest

jednakowoż zobowiązany zdawać Egzekutywie re­
gularne sprawozdania. Z a-c! i nie (pozyskania dla 
pracy dalszych kół żydowskich, prowadzenia pro 
pagandy na rzecz żydowskiej siedziby narodowej 
i pomocy finansowej bieize na siebie specyalna 
komisya złożona z członków Egzekutywy i z dy= 
rektoryum „Keren Hajessod".

Pracę kolon izatorską w  Palestynie będzie pro­
wadzała samodzielnie

Rada Gospodarcza Egzekutywy
zgodnie z uchwałami Rady i Egzekutywy. Rada 
Gospodarcza jest odpowiedzialna przed Egzekuty 
wą i musi jej przedkładać regularne sprawozda* 
nia.

W  sprawie Egzekutywy nie powzięto ostatecz 
nej uchwały. Radia Gospodarcza jednakowoż bę­
dzie miała swoją siedzibę w każdym razie w l£a» 
lesćtynje.

Keren Hajessod a Jewish Agency.
Propaganda na rzecz „Keren Hajessod" jako­

też kontrola mad dochodami pieniężnymi znajduje 
się pod egidą i przy współudziale organu „Agen* 
cy“ . Dyrektoryum „Keren Hajessod" będzie usta­
nawiane tak. jak wszystkie organy przez Radę. 

t „Keren Hajessod" będzie jednakowoż miało, jako

instytucja współpracująca* swoje przedstawiciel 
stwo w „Jewish Agency".

Koszta adnnikii stracyjjue ,yJewish Agepcy"' bę» 
dą pokryw311© przez opodatkowanie tych orgiani- 
zaeyi, które mają przedstawicieli w „Jewish Aget 
cy" i w Radzie.

Wszechświatowa Koatereacya 
Związku mfctizi&iy żydowskiej.
Gdańsk. (Ź A T ) Cenferala nocrodowo-żydow­

skich zw iązków  m łodzieży zsl-słoną w czasie 
13.tego kongresu syonistycznego postanowiła 
razem z kom itetem  centralnym  „H echalucu"- 
zw ołać na 2 -go sierpnia konfereneyę do Gdań, 
ska. Zadaniem  konferencyi będzie stworzenie 
jednolitego zw iązku m łodzieży syojjustyjćznej, 
by w ten sposób w zm ocnić szeregi nśw iadom io 
nej m łodzieży. Związek m a służyć jak o  nowe 
źród ło siły dla ruchu syonistycznego, który 
stał się punktem  centralnym  spraw m łodzieży 
Cały szereg zw iązków  zgłosił już sw ój w spół­
udział w  konferencyi.

Dr. Ctojei diieftanem i M n n j i t i i  w Jerozolimie.
Nadrabin Wiednia dr. Cnajes przewodniczący 

syońskiego Komitetu Wykonawczego ma przenieść 
się do Palestyny, oelem objęcia dziekanatu fakuilte 
tu judaistycznego na Uniwersytecie Hebrajskim w 
Jerozolimie. Dr. Chajes wniósł narazle prośbę a 
jednoroczny urlop do żydowskiej gminy wyznanie 
w  ej we Wiedniu,

Sii lierbett Sanael s S i l
W ysoki Komisarz Sir Herber Samuel został 

przyjęty przez króla angielskiego na posłuchaniu.

KBkia ca itncK l i n a
Zjfd6w zabijano I wrzucano d o  w ody

RySa. (ŹAT) Na parowcu kursującym między 
Mokoszynem a Nowogrodem Siewierskim napadła; 
banda znajdująca się na okręcie i — jak się okaza 
ło  —  już uprzednio zorganizowana nagle na ży» 
dowskich pasażerów i zamordowała dziesiątki x 
nich, wrzucając ciała do wody. Bandyci niie zacze 
piali nńeżydowskich pasażerów. Na patrowcu roz­
grywały się wstrząsające sceny. Dotąd wydoby­
to z wody 15 tropów. Prasa sowiecka i  prasa ty* 
dowska milczą o tym fakcie.

NADESŁANE.
rubryką t«i raSakcya n l* « 4 * n M a .

larząd bóżnicy „EISIKA"
w  K ra k ow ie

zawiadamia swych członków, że kandydat 
na Ł kantora p. E. S ilb orm a n  z Mielca 
odprawi nabożeństwo w piątek wieczór 1-g# 
i w sobotę 2 sierpnia o godzinie 8Va rano.
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Z okazyi zaręczyn naszego
p. Szulima Auchhiesigera z p. Hardą______
rów n ą  z Kolbuszowej gratuluje ser-decznie 

Stow. „Haszach ar“ , Kolbuszowa.

Wiceprezesa 
iardą Lefetne-

Z okazyi zaręczyn naszego członka p. 
Szulima Auchhiesigera z p. Hanią L eistn e- 
równą z Kolbuszowej gratuluje Hurdeczaw 

Kom. Lokalny i Kom. Zyd. Pond. Kw.
Kolbuszowa. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I m  
Z okazyi zaręczyn nuszego koch. kuzyna 

Szulima Auchhiesigera z p. Hanią Leistne- 
równą z Kolbuszowej serdecznie gratulują 

Isak Kirschbaum, Janka i Necha Kirschbaum

Z okazyi (aręczyn iwAaąt kolagi p. Szali nut AttaU 
hi*8lgera i pt Hanią Lalstaarówsą z Kolbamoweffra- 
tulają serdaaznlo

Daraohowitz, GtwfirU, Bkstaio, Grtiiatahuwte, 
1423 D. Haar, Naiowbw, Kłai* 1 Plawka*.

Podaje się P. T. do wiadomości, że z dniem 1 s io rp n ia  br, p o  g ru n to w a o m  o d n o w fo n iu  zo s ta ła  otw a rta

Łaźnia Rzymska, ul. św. Sebastjana 9
jedyny w Krakowie zakład kąpielowy urządzony z komfortem.

Z a k ła d  M p to fo w y  otw a rty  c o d z ia n n la  z w y ją tk lam  n io d z io f I ftw ląt o d  g o d z . a  ra n o  d o  1 I o d  3 - ł  w lo iz ó r .

Łaźnia parćwa dla Pań
w  p o n lo d z la łk l I czw artk i o d  g o d z in y  3 —t  w io cz ó r .

Zakład kąpielowy obejmuje wanny (z bielizną i mydłem), parówkę, baseny, natryski ciepłe i zimne, tudzież suchą parówkę. Na żądanie
masaż. Fryzjer wykonuje na miejscu manicure i pedicure. ***•
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Kraków, 1 sierpnia.
Ostatni dzień rozprawy rozpoczął się o godzinie 

8 ramo. Przewodu czący kontynuował omawianie 
wyników roprawy, co do ostatnich 7 o skarżony c.];. 
poczem zwrócił sędziom przysięgłym uwagę na 
znaczenie rostrzyganej przez nich sprawy. Bunt 
i non uch są bowiem zbrodniami> które w piań= 
stwach praworząanycn, a szczególnie demokraty, 
cznych nie pc.Aiinne pozostać Lez kary, niezależnie 
eu tego, jaka partya u władzy.

it^zewcdiLk zący wezwał wkorcu sędziów przy 
sięgłycfl; by przy odpowiadaniu na zadane im py 
.łania kierowali się jedy jie  przepisem ust iwy i 
głouem sumieniiai, w  myśl zbiorowego ślubowania, 
bez względu na przekonania polityczne i glosy opd 
uli publicznej.

Resume swoje zakończył przewodniczący te 
Dii słowenu:
! „Mów tono tutaj wiele o karze, jaka ma spo- 
Htać poszczególnego z oskarżonych'. Panowie 
macit; tylko rozstrzygnąć o ,winie — natomiast 
wymiar kary należy do trybunału. Pozostaje 
mi jeszcze zwrócić pan >m uwa^ę na złożoną 
przysięgę, na ich szczególnie ważne i niezmier 
nie doniosłe w tej sprawne obowiązki.

PouczL-nlie prawne rozp | iziąłem wyjaśnię - 
niem ustawowych znamio,, zh.odni i rozru­
chów, io jest tego przestępstwa, o które tutaj 
przedtew3zya'kiem chodzi. Co tkwi .szczegól­
nie j  niebezpiecznego i karygodnego w tom 
przestępstwie? Oto to, że dokonano zam acliu 
na władzę państwową, zdeptano ją i poniżo­
no Władi&i państwowa w państwie praworzą- 
dnem musi być Lezwarunkowo szanowaną, 
»ez względu, jakie rządzi w7 państwie stronni­
ctwo, Bo władza państwowa, to fundament 
państwa, to wyraz praworządności, a prawo­
rządność i ład, to podstawa wszelkiej demo- 
ikracyi i postępu. To tez konslytucya nasza w 
artykule 93, jako główny obowiązek obywa­
tela wobec .Rzeczypospolitej wysuwa stancwa 
nie \ ładzy prawowitej i ułatwianie spełnia­
nia jej zadań. Podeptanie prawa i władzy jest 
anarchia, a annehia prowadzi niechybnie do 
•upadł u państwa.

A  czy wiele poteeba było, aby ren straszny 
sL«eń 6 lisuopada wpędził Polskę w stan gro­
źnej ai archii i wstrząsnął jej j odstawami?

„T o  też panowie przysięgli sprawa niniej­
sza jest pierwszorzędnego znaczenia.

•Z jednej strony chodzi tu o ostateczne roz­
patrz* me i wydanie wyroku o tym wielkim, 
zbrojnym i krwawym konflikcie między oby­
watelami a władną państwową. Z drugiej zno

wu strony proces ten zt względu na jego roz 
miary i tak liczny zastęp oskarżonych, przed­
stawia bar lzo poważne trudności w wyroko­
waniu, gdyż panowie baczyć muszą na to, 
aby któremu z oskarżonych nie siała się 
krzywda

Czy można też, jak tu mówiono, rzucić na 
tę sprawę zasłonę zapomnienia i mimo prze­
konania o winie oskarżonych, udzielić mi 
amnestyi przez wyrok uwalniający?

Piawo i sprawiedliwość domaga się, aby 
każde przestępstwo napiętnowano sądownie l 
sprawcę ukarano. Amnestya przed prawomo­
cnie orzeczoną karą nie służy nawet najwyż­
szej władzy w Rzeczypospolitej, a jedynie Sej­
mowi, który mógłby ją uchwalić w drous" 
ustawodawczej. Tylko kara, prawomocnie 
orzeczona, może być przez prezydenta Rzeczy 
pospolitej darowaną

„Nie-rządem Polska stoi'1 — wołano daw­
niej, nietyllco dlatego, że nie uznawano i nie 
szanowano żadnej władzy, że każdy robił, co 
chciał, ale i dlatego, że liczne zbroanie, szcze 
golnie polityczne, uchodziły bezkarnie. To też 
nie cłuży wam panowie praw o udzielania ł - 
mnestyi, czy łaski.

Jeżeli powie wam oanowie utstawa i oby­
watelskie sumienie, że obwiniony winien jest 
zarzuconej mu zbrodni, obowiązkiem waszym 
jest wydać werdykt skazujący.

Jakież okoliczności wpłynąć mają na wasz 
werdykt? Ustawa i glos sumienia obywatel­
skiego A jaki ma być ten werdykt? — Spra­
wiedliwy i słuszny,

„To też przedewszystkiem odrzucić musicie 
od siebie wszelkie względy polityczne. Sądy 
muszą stać zdała od polityki, bo inaczej nie 
będzie sprawiedliwego wyroku. Sądzicie tylko 
oskarżonych, to jest tyeii, którzy wedie oskar- 
.tjenJia popełnić mieli przestępstwo. To też 

werdykt wasz dotyczyć może tylko oskarżo­
nych, a nie pai tyi politycznych, do których 
należą, a więc czy to PPS, Związku Strzelec­
kiego lub Proletaryału krakowskiego. Ewen­
tualny wyrok o działalności tych organizacyj 
może wydać nie sąd, lecz tylko opinia publi­
czna i hirtorya.

Jeżeli będziecie stróżami pogwalconej usta­
wy, jeżeli — jak przysięgliście — będziecie 
wiernie przesuzegać ustawy, której macie za 
pewnie powagę, jeżeli bedziecie głosem sumie­
nia publicznego — to wówczas wydanie wer­
dyktu sprawiedliwy i słuszny.

Niechże więc stanie się zadość     liarftj -
Wośdi“ l

* * *

Po tem przemówieniu przewodniczący wręcxy|
sędzicm przysięgłym wszystkie akta procesu, pd 
czem o gcdżinie 9‘40 rano przysięgli udali s»4 
naradę,  —

Werdykt sędziów przysięgłych i tyyrak' pos 
dajemy na stronie 11 -tej.

2 . o p a r y .
„Tajemnica Zuzanny" 1 akt WuŁf—Ferruriąge

(dyryg. Lewicki) Adam Didur.

Intermezzem nazwał słusznie Wtoi*—Fei«*rł‘ 
tę scenę małżeńską, wynikłą z nijpontzumiienia uą 
Jo proweniencyi zapachu tytoniu w mieszkanki 
młodej pary; biaha treść, budząca mimoto dziwńu 
wrażenie uiezwykłem w operze milieu współeae 
snem (mąż w czarnym żakiecie, sztywnym kot* 
nierzyku i lakierkach, zona w  modne/ sukni, bess 
lękiawów, salon, papierosy) ubrana jest w miiuiKą 
bardzo misternie przykrojoną szatę muzyczną a 
nader barwnej wirtuozowskiej fakturze orkięstral 
nej, wyhodowanej w v» spółczesnej szkole i pogod 
nej melodyce z zmięciem komicznetn wpftAHMW 
nem już w fiJiguu wej ronocie uwertury. Obols 
hcznych komunałów jest dużo szczegółów przes.ąi 
kniętych zdrową zmysłowością i gustowną ko Au 
nacyą, wykazującą nietylko aoświ-nczoną rękę 
wykształconego kompozytora, ale i dużo prawdzl 
wej inwencyi.

Puna- ciężkości utworu Jeży w orkiestrze, któ 
rej partya nastręcza wielkie trudności techniczne, 
niezupełnie jeszcze pokonane przez operę iw o w 
ską; Jedyne dwie role śpiewane również trudne 
ze względu na grę muszącą się dostosować do o-> 
bywatelskiej treści. P. Lubicz (a nie Lewicka, julć 
mylnie pouano w  ostalnipm mem sprawozćana z 
,;Pocąłunku") omijała to niebezpieczeństw^ dy« 
skrętną czuioscią i kokieteryą ujmując ciepłem: 
brzmieniem głosu. P Dolnicki był trochę za b”il 
talnym mężem przy rozbijaniu umeblowania (py) 
sznie podnialowauego orkiestrą;, ale głosowa 
przedstawił się korzystnie słarannem opanowas 
niem swej roli. Na pochwałę zasiugujt też p. Nj«* 
azielski, jako służący w  niemej roli,

Następujące po tej ciekawej nowości ^Pajace”  
(nieodpowiednie zresztą skojarzenie) siały zupełą 
nie pod znakiem mistrzowskiej, z lekka po niBtJ 
stofełesowenui podanej ^ry Didura w roli Tani*, 
którą, jakby na nowo tworzył, z lieznem licency y 
mi, na które tylko oo sam może sobie pozwolić, 
nie wychodzącemu jednak nigdy poza grasice pię 
kna. Straszna maska, pokracza postawa sto pie­
kieł wzgardzonej i podeptanej miłości ’nędzno f 
niska zem sta'— o  wszystko połączyło się na <kł 
skonała jaskrawą całość, która odsunęli w cieul 
inne role. aczkolwiek pp. Lipowska i Mann mieli 
również swój beau jouT.

Nł Rigolecie z pp. Adą Sari j Czerneokim nie 
stety nie byłem. Dr. Henryk A.pte,

K. H. kUMK.

[ilifili* I ® .
22 (Przekład Ludwika Franka)
Hzyczyay przj jnowanui cłu. zło pi ze. Żydów

Roaporz utzeme to jak widzimy, było bardzo 
y,w* we, jednak GhHskiel, ctaięfci srwy m : tar-mśóm 
lUWKiiutł habał kuziw^er ki od obotwiązkii do»ta- 
W«tenia iy iów  do wojfika.

Aydizi z c leoMcy, t-oy ' edAawrszy się c  tem, jak 
Cłrasklel ocalił Żydów z Ka-tateraa^ i to bez’ lad 
ziych kosztów, — nie tok. jik  inni obrońcy, kłórzy 
brnffii wreUeiie sumy dła siebie i innych — używał 
go też, jako swego obrońcy. Uzyskiwał or dia 
u" :h wszystko czego Ł ,i o  zapragnął. Nikt raut ni. 
gdy tr%3Z( go iUe odmówił. Nnwat najwybitniejsi 
Itudzie wr Pc’ ~ce nie mogli odmówić prośbom, nad 
zwyczajnego „żydka".

Jedyną nagrodą Chaskła było to, że mógł teaaz 
bezkarnie drwić ze wszystkich. Szyderstw nie 
szczędził uaiwel y.łmsnemu ojcu. ,

Gdy razu pewnego ojcfiec D.yrzucal mu, że nie 
postępuje on, jak powinien r  istępować tak zdol­
ny młodzieniec, do tego jeszcze syn rsbma, odpo- 
w'etol, 4, że or*iec, jako widk*. "••esyd, htćry ży. 
fezy cbasydotn °s -5*kicgo aajłegKzego, powtaien 
•tartó się o to, aby było Jak mijnmiel cadyków na 
Uwiecie
. *- Sam Mojżesz Już sig o to .rzyl __ dodał

Chaskieł i zacytował ustęp z pięcioksięgi ,Mj ji 
ten w‘hoio kol am Adonai newajim" (Kto sprawi 
to, aby cały naród Boży składał się z proroków) 
z intoanacyą zmieniającą sens:

— Mijiten — w bojo kol am Ańomf newajim — 
kto da, gdy cały naiói Poży będzie składał saę 
i  proroków (tj. cadyków).

— Cadycy, muszą mieć kogoś, kitoby lm £ wtaj, 
a kiedy wszyscy żydzi będą fcwdykami. to kto *m 
cgś da2

VI.
C^ifec I teść OiKBskła, patrzyE już uafi k.ska\ • 

szern okiem. On wyświadczt żydom tek wielki:n 
dobroaziej-twa, usuwa troski i caferpienia tylu
żydów -  naftuje ict od okropnej służby wojsko, 
wejl Jeśli kaś nie wierzy ^  1 adyków, te cóż i a 
to można poradzić? Zasługi, położone przez niego 
przy rpte ^aniu tylu żydów uapewao powrócą go 
na łono efrasydyzmu.

CbaskM zaś coraz burdaaej się ośmielał, stawał 
się coraz bezczelniejszy. Teraz był człowiekiem 
wj tywowysi 5 żydom stał się i atrdzo potrzebny. 
Nie uczył się już zupełnie -w nocy z JZW-rtku na 
piątek, a i w tygoanau studyiw ał nie wiele. Za­
miast tego c iytywni różne książki w wielo języ= 
kacb wypożyczane z i NfLot Ja księcia Czartory­
skiego. Chadr i  też często na przechdzki po lrsacb 
i sadach zanóejskicb. Między tydmt zaczęły krą. 
żyć pogłoski, że spaceruj" on z dziewczętami z si- 
skirj sfery z córkami rzemieśteitoów.

Ojca bclało bardzo prow: cfeerr> się syna. Teść 
tek ni« aoyft życzliwie Się n« (o zfcjjArywai, Nic

nak nie można było na to paradzie. Ojciec nie przg 
stawał ca, nić CMaskłowi w, tzuw v i nafonuna* 
go w Ootrycł słowach, ( haski d jednak n» wszys 
ko znajdował dowcipną, ironiczną i zatra; «m powa 
żną odpowiada', jakiś urywek z Geirary, którym' 
dowodził, he pasftępujt dobrze.

Opowiadają że ojciec raz powiedział mu
— Na Wizystkc masz usprawieffliwimię. ald 

oóś powiesi o spędzaniu czasu z kobietami v JesI 
^czedeż wyrażuie powdeas-iane w Mis7.nl „ Po* 
wfaimeś ja^ajmnaiej mówić do kobiety. To pw 
v,łodzianie jest o wiasnej żxmue, teWuai-dziej tyczy 
 ̂e żony błiźiłiego".
— Jeżeli tn jest „tembardziej", to „wszędzie pc 

winne być to wyrażam. Więc jeżeli óalej 
jest pawiuŁTiane powUtaes być zawsze a
żoną'4 — należy to uzupełnić w ten sposób: „To 
powiedziane jest o  własnej zonie tarnitaarćzie wkąc 
tyczy S*e Żory LKźniego".

Takie odpowiedzi dawał C li .a  ojcn  i  «hde* 
szedł swoją drogą, nie zwu-ając im nikogo. Za# 
przestał cnoczeni, do be.—bamidraazu na raodŁJC, 
wę wieOBoraą, a nieraz nwwet nie modlił się muo,

„Bezbożność" Chaskła posunęb się wk da> ko 
że zaczął soLit pode nać pejsy i przestał ho. 1C 
atłasowi kapoio. Zamiast kppoty attsaowej wło# 
tył sak“ tiną j dworna rzędami guzików, *?ut«c ie, 
tak ^goj". ż  i.-en Żyd nie miał odwagi zmtanić tald 
bardzo swej kapoty. Wszyscy Żydzi napłuoU kaL 
poty na bafHd. a CK«kiel nraafU dnU kapotę »

&ąit d a t a n s t ą p i ,
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frhDF 4. ĄU^ARD,

Kongres w Lyonie
ponowił życzenie, by Niemcy wstąpiły do Ligi
narodów'. ---------------------------

Doczegc służą te towarzystwa dla Ligi Narodów 
istniejące w każdym kiraju i tworzące międzyna­
rodową federację towarzystw narouowyeh?

Ceiem ich jest propaganaa idei Ligi Narodów'. 
A Liga ta istnieje na papierze, w  rzeczywistości, 
lecz jeszcze nie w umysłach narodów. Szczególne 
nie rpzumie się, że jest to na świecif jedyna siła, 
siła zorganizowana dla pokoju jedyna przystosowa 
na do okoliczności i potrzeb r  jedyna skuteczna.

Nasze przeróżne towarzystwa, czy t© co do 
swej działalności narodowe, czy też międzynaro 
dowre wykonują tę działalność uświadamiającą i 
propagandystyczną.
Z drugiej zaś strony przygotowują pośrednio pra 
cę Ligi Narodów, jej F.ady przez dokumenty, ans 
kiety, przez pewnego rodzaju sortowanie skarg 
i przez wpływ na opinię publiczną.

Jednym z zasadniczych przedmiotów pracy 
Związku stowarzyszeń jest kwestya mniejszości 
narodowych spr.awa skomplikowana i wiecznie 
paląca w Ćuropie wschodniej gdzie może nie­
bezpiecznie rozgorzeć, jeśli się jej nie poświęci 
nntychiniast znacznej uw7agi,

Mniejszości te są odrębnemi grupami etnicznes 
mi, które w'eszły w skład nowych państw, iakoto 
w Czechosiowacyi, Jugosławii, Rumunii i Polsce 
na podstawie traktatów pokojowych. Mniejszości 
i większości narzekają i skarżą się gorzko jedne 
na drugich. Alnietjsiziośoi ogłaszają Więkseosć za 
tyrańską, a większość — mniejszość za element 
zdradliwy.

Kto chce dokładnie poznać historyę i stan tego 
ważnego i palącego problemu mniejszości, niechaj

W sprawie polityki
C I O S  p G S S a  d

S tr l

Pfrzeczyta świeżą książkę profesora Uniwersyle- 
tu w Bordeaux M. Th. Ruyssen. obecnego jenerał 
nego sekretarza międzynarodowego związku sto 
warzyszeń Ligi Narodów7. Książka ogłoszona pod 
tytułem: „Mniejszości narodowe w Europie a woj 
na światowa" służyła za podstawę obrad komisyi 
mniejszościowej, utworzonej przez konferencję 
związku.

Komisya la, w której miałem zaszczyt reprezen* 
tować Franeyę, zajęła się na moje życzenie kwe- 
styą wprowadzenia „numerus ćflffesus", Wprowa 
dzenie „numerus clausus" wpłynęło zwłaszcza 
na Węgrzech i w Polsce na fakt, że Hczba studen 
lów należących do mniejszości jest ograniczona 
na Uniwersytetach proporcjonalnie do liczby da 
nej mniejszości w kraju. Jeżeli naprzykład Żydzi 
stanowią tyiko 10 procent całej ludności, może 
pobierać nauki na 100 studyujących 10 Żydów7.

Po moim sprawozdaniu wypowiedział się kon 
gres lyonski w przejrzystych eeilach „przeciwko 
wszystkim systemom, których rezultatem jest po 
gwałcenie zasady równości zapewnione} w  róż* 
nych konsytucyach i któreiby pozbawiły jakąkol­
wiek jednostkę prawa pobierania nauki stcsownue 
do wrodzonych zdolności". W  sprawie tej wyipp. 
wiedział się kongres zupełnie jasno i nie można 
było energiczniej potopić „numerus clausus". Co 
do faktów podanych przez różne grupy żydowskie 
wrolał kongres zamilczeć, Trzeb? było bowiem do 
kładnego zbadania sprawy. Uważano, że wystar­
czy pewne zobowiązania ze strony delegacji poi 
sklej i węgierskiej pod warunkiem, że system „Nu 
merus Clausus" zostanie w jak najkrótszym cza 
sie zniesiony i że więcej nie ponowi się. Nasi 
przyjaciele polscy dali nam pod tym względem za 
pewnłenie, które — tuszymy — przemieni się 
wkrótce w czyn,

Na tym przykładzie można widzieć jakiego rc.. 
dzaju korzyść przedstawia kongres Międzyna-octo 
wego Związku Stowarzyszeń lagi ba  ro i ów.

(Z frauc. przei. r.). 
■ M n H H B H ń n m g e r i K H H H H i

Koła żydowskfego“.
W elnzleh^ra.

Poniższy artykuł pióra wybitnego pacyfisty 
I członka Związku przyjaciół Ligj narodów, 
prof AularJa podaje cele i dążenia powyż 
szego Związku, jakoteż skreśla dosadnie sto* 
a*jcek Związku przyjaciół Ligi narodów do 
kwesryi „numerus clausus". Ze względu na dy 
Jkusyę jaką wywołała ta ostatnia sprawa 
przytaczamy wywody prof. Aularda w cało* 
ści. —  Re4_

Miedzy u g od ow y  związek stowr.rzy *zeń Ligi Na 
rodów  odbył swój ósmy kong' ■*. Poprzednie od 
t>yły W Brukseli, Genewie, .Medyoianie, Wie* 
iuuiru, Budapeszcie, Pradze i Hadze, Ostatni mńiał 
mit .cc we Francyi w  Lyonie i był szczególnie 
<Interesujący i pożyteczny.
J Uczestnicy kongresu, reprezentujący za każdym 
jiazem 30 narodów, witają się radośnie 1 z przy­
jaźnią. Mają poczucie, że są współziomkami, 
jakkoiwiek przynależą do państw, nieraz bardzo 
(joiegiych od siebie, i położonych zgoła na różnych 
Loulyneutach
! Jak to jeden z nas powiedział na bankiecie — 
jestesmy obywatelami wcuólnej ojczyzny, ojczyzny 
ijyzntoałej, wyższej oa poszczególnych ojczyzn. 
I A  Ojczyzną tą jest pokój, pokój ugruntowany na 
sprawiedliwości, pracy i poczuciu solidarności na 
rodów . Aby to osięgaąć trzeba było pod koniec 
strasznej rzezi wojennej przejść uciążliwą, trudną 
i długą arogę wśród niechęci i niezrozumienia. 
Mimo wszystko przezwyciężyliśmy przeszkody 
Jesteśmy oto na syczycie: oddychamy czystem
powietrzem i widzimy daleki a piękny horyzont.

Ojczyzną nie tylko idealną, lecz bardzo realną 
Jest dzisiaj yokój, ponieważ istnieje Liga narodów, 
krór_ działa, rozwija się i udoskonala się i któ 
|ra daje istotne ckw, ody, swej żywotności,
I W  tej wyższej, wspólnej, ojczyźnie obecnie w ię ­
kszości aauodów cywilizowanych nie znikają po­
szczególne nasze ojczyzny, nie ulegają zmniejsze­
niu, ich Dlask me jest przyćmiony, miłość, Ltórą 
każdy z nas czuje do swej ojczyzny nie oziębia 
tlę  ł-rzerćwnif i Każda z naszych ojczyzn jest sil­
niejsza wskutek ogolnej solidarności, wszystkie 
upiększa odblask ludzkości; każda, chociażby 
niedawno odrodzona jest bardziej godna umirową 
nia, niż bęaąc w samotności, a my czując się o- 
bywatelanii świata, czujemy się tern więcej obywa 
telnini naszego kraju.
\ Oto co czuliśmy i o czem mówiliśmy w  Lyonie. 
, Obecność delegacja niemieckiej, która zaniepo­
koiła  kilku ludzi małostkowych, a której czlonko 
iwie nw byli nazbyt szczęśliwe dobrani, nlie przy 
Czyniła się d_ żadnej scysyii ani incydentu. Jej 
gocu-e zachowanie się, jej słowa pokoju i zgody 
isłuchSno ż kurtuazyą a kongres lyoński, jak inne

6 AA Au' BERNHARlłT

Moje tournee ai tystjczne*)
i.

' Przez dłągie lata niosłam jęzj7k francuski aż 
po krańce śwtoia. Byram we wszystkich pań­
stwach europejskich, w  obydwóch Amerykach i 

Australir.
/  Wielu arijstow  francuskich przebiegało prze* 
łdemną Europę wzdłuż i wszerz. Ogółem publicz­
ność, przed która grywamy sztuki francuskie w 
kazdero wiykozem mieście europejsklem jest pu­
blicznością ^Wybrana" śmietanka dj-plomaty- 
Cząą i towarzyską a mniej więcej znającą język 
francuski Nie mówię naturalnie o Belgii i "zw aj- 
caryi, gdzie język ten jest w  pow szochncm dży= 
yiu.

Grać w Brukseli na przykład to jest to  samo, 
co  grać w  Paryżu, a nawet grać przed wielkapre- 

. jnierową publicznością paryską Nic nie ujdzie jej 
uwagi, an* subtelności i głębio filozoficzna na­
szych wielkich pisarzy, ani wspaniały język na­
szych pot tów klasycznych i współczesnych. Stuaen 
terya nip różni się od naszej: huczna, pełna fanfa­
ronady, ęntuzyas+yczna, Zachwycam się — a i inni 
artyści podzielają me sympatye — zachwycamy się 
publicznością brukselską. Inne miasta belgijskie 
nie są już tak na skroś francuskiemi, jak Bruksela, 
lecz wszystkie odnoszą się z zaciekawieniem do 
naszej sztuki francuskiej. Chociaż Antwerpia jest 
Jeszcze jednem takiem miastem, w  któiem publi* 
czność odnosi się do naszych utworów literao-
m — -

*) Ustęp tcn' wyjęty zo.tał z książki tejże autor­
ki L‘r  * du Th«*tr©

' • - f

Onegdaj zacytowaliśmy opinię pos. Griinbau 
ma i dra Reicha, którzy wyluszczyli swoje sta 
nowisko w tak doniosłej sprawie, jak konsoli­
dacja stosunków w Kole żydowskiem. Z kolei 
wypowiedział się w tej sprawie również pcs. 
dr Weinzieher, który wywodzi:

„Ażeby zrozumieć politykę Koła Żydowskie­
go należy przed ewszy stkiem rozejrzeć się do­
kładnie 2 jakich składników ono jest złożone 
A więc przede wszy stkiem w największej ilości 
weszli do Koła syoniśei, którzy pod względem | 
taktyki parlamentarnej różnią się dosyć mocno j

kich uprzejmie, z subtelnością, a nawet namiętno­
ścią.

Publiczność włoską jest trudniej opanować. Oka­
zuje mało zainteresowania dla obcego teatru. Je­
szcze w Rzymie widzowi© dają dowody grzeczno* 
ści i kurtuazyi i pochwalają nową sztukę, Którą 
się ich karmi. Lecz Rzym jest miastem kosmopoli 
tj7cznem: zjeżdżają się tu wszyscy obcokrajowcy 
z wyższych sfer, wszyscy artyści z różnorodnych 
krąjo.w. Przedstawienie dawane w  Rzymie przez 
pierwszorzędną trupę staje się biesiadą dla całego 
towarzystwa rzymskiego, a impressario jest z góry 
pewny, że będzie m>.ał zawsze dwie lub trzy sale 
wypchane po brzegi Artysta zdaje sobie sprawę, 
że gra przed publicznością Intelektualnie stojącą 
wysciko i rafinowaną, a zdolną uchwycić wszyst­
kie subtelności naszego języka.

Noapoi jest wymirzonem miastem dla turystów 
lecz naenawistnem dla aktorów, szczególnie tych, 
którzy przynoszą ze sobą wielką sztukę francuską.

W łosi mają wstręt do wierszy francuskich, 
przedewszystkierr. dc aleksandrynu. który uważają 
aa przyoiężki i napuszony. Gdy pierwszy raz odby­
wałam swe tournee po Włosz cli było to ł rzydzle 
ści lat temu, dałam w Medyoianie wielkie przed­
stawienie galowe na pożegnanie, Graliśmy w tern 
mieście cały tydzień i to z niebywałem Dowodze­
niem, publiczność bowiem medyolańska, jak i rzym 
ska są najinteligentniejsze we Włoszech.

Pod koniec więc. aby okazać swą wdzięczność 
za tak przychylno przyjęcie dałam wybór wszyst 
kiego, co uważałam zb istne klejnoty mego reper­
tuaru Rozpoczęłam program drugim aktem „Fe- 
dry" dalej dałam piąty akt „H em aniego", czwar­
ty „Rzymu zwyciężonego", a zakończyłam „Prze-

między sobą i dzielą się na 2 grupy: syonistów 
z Małopolski i z zaboru rosyjskiego; następną 
grupę s ta n o y ją  ortodoksi, dzielący sie na 2 
wrogie grupy: jedną z nich stanowią mizra- 
chiści, ideowo wchodzący w skład syonistów, 
nie zawsze jednak solidaryzujący się z nimi* 
i grupa „Szlome Emune Israel", potocznie 
zwana „Agudą", starającą się pr*y wszelkiej 
okapyi zamanifestować odrębność swoich ce­
lów i taktyki. Jeżeli do tego dodamj przcdsla- 

1 wicieli kupców, przedstawicieli lewicy spolecz 
| nej, to zrozumiemy, że w tych wanuJueh

ehodmiem". Był to wybór obliczony na umysły sub­
telne i ludzi otrzaskanych z literaturą.

Sala była przpełrńorą. Dcszcz kwiiiatow pawiu) 
mnie przy wejściu na scenę; lecz, gdy kurtyna 
opadła, zaległa mroźna cisza, przeiywana krótkie 
mi tylko okrz” kanw i grzecznościowymi brayam i. 
„Fedrę"*) spotkał ten sam los, u a „Rzym zwycię­
żony ‘, w  którym grałam dziewiędziesięcaoletnią 
ślepą staruszkę, nie cieszył się większem u-owodzę- 
niem. Kilku zii aj ornych odwiedziło mnie w  czasie 
antraktu; zachowałam swoją skwaszon? minę Po­
częli mi tłumaczyć, że... i.td.

Pev7ień wybitny Włoch, publicysta i znaczny 
mówca, przybiega do mnie, załamując ręce:, *

— Na litość boską — zawołał — cóż to za swfle- 
nieć ukłaoał jiani program? Mogę zapewnić panią, 
droga przyjaciółko, że W łosi na żaden sposób nie 
mogą przebrnąć waszych ociężałych aleksanory- 
nów, ciągnących za sobą całemi wozami, bezmy­
ślne poezje... Mam nadzieję, że ostatnia sztuka ni© 
będzie wierszowaną; cncielibyśmy bowiem święcić 
panu odjazd w  tryumfie, tymczasem jesteśmy 
wprost odrętwiali i ścięci a nóg temi wierszami 
na setki.

— Ach — odparłam zdenerwowana — chyba 
zmienię ostatnią sztukę „Przechodzień", bowiem 
jest napisany również wierszem.

— Znów aleksandr nv ’ —  p zeraził się,
— la k . tak, aleksandryny —  rzekłam zaciska­

jąc zeby — lecz postaram się zagrać Wam. jakąś 
inną drobnostkę.

*) Widocznie program uległ zmianie 1 pr.zedsts 
wiec e rozpoczęło odegraniem Hernanięgo
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cudno o jednolitą w ytyczną w spranie celów 
politycznych i taktyki politycznej.

Zajmijmy się przedew szystkiem grupą naj- 
Uczni-jszą, mianowicie

syonistami.
Dwa wyraźnie odcinające się między nimi 

Icieiunici pod względem takktyki politycznej 
Znajdują swoje zupełne uzasadnienie-w poHo- 
źu geograficzno-liisloryeznem, Tła klórent po- 
Wstały. Zupełnie bowiem inne? nyly warunki 
jwśród których idea syonistyczna rozwijała 
się w Małopolsce a w zaborze rosy jskim, do­
siadając zupełne równouprawnienie, Żydzi ma 
łopolscy nie mieli powodu ostrego przeciwsta­
wiania się władzom centralnym, ani lokal­
nym, a zwyczajem austryackim wszelkie spra 
wy, dotyczące niedomóg, czy to lokalnych, czy 
to nawet personalnych, załatwiali drogą oso 
Mslego wstawiennictwa wpływowym peslów 
„Polityka" więc żydowska polegała tam prze­
ważnie na wyzyskaniu stosunków personal­
nych, przycztm zasada „do ut des" była nie­
stety tam już w zbyt liberalnym znaczeniu czę 
eto. stosowana. Z tego rodzaju tradycyami 
lnrzybyli do Sejmu posłowie żydowscy z Ma­
łopolski, niezależnie od ich zabarwi; nia ideo­
logicznego i odpowiednio do tych tradycyi za- 
tzeli prowadzić politykę w Sejmie Warszaw- 
udm.

Trzeba przyznać, że „polityka" taka Jest 
Uprawiana nietylko przez Żydów, ale jeszcze 
,w daleko wyższym stopniu i o wiele skutecz­
niej przez Polakow z Małopolski. Rozumie s!ę. 
tże na tura lnem następstwem takich traaycyl 
politycznych i takich poglądów na działalność 
polityczną musi być pewien oportunizm w sto 
sunku do Rządu, miikanie wszelkiego ostrego 
przeciwsławienia się intencjom Rządu.

Na innem zupełnie podłożu wyrósł syonizm 
W zaborze rosyjskim. Wyzwalanie się jakiego­
kolwiek prądu społeczno-politycznego z pod 
lUcisku despotycznego caratu mogło się tam 
óiLywać tylko drogą rewolucyjną, drogą o- 
strycfc zatargów z władzami i zmuszenia ich 
do pewnych ustępstw. Przytem brak władz au 
tonomicznych polskich w kraju i o»try bojkot 
Żydów ze strony społeczeństwa polskiego, w 
ostatnich latach przed wojną nie mogły wzbu­
dzić a żydów zaufania do działaczy polskich, 
którzy w znacznym stopniu objęli władzę w 
odrodzonem Państwie.

'fradycyę więc ostrego przeciwstawienia się 
Rządowi, energicznej walki o swoie prawa i 
nieufność do działaczy polskich wnieśli ze so- 

do sejmu posłowie żydowscy z  zaboru ro­
syjskiego, zwłaszcza syoniści. Jeżeliby krótko 
i  dobitnie s< harakt eryzow ać te dwie odmienne 
taktyki, to możnaby powiedzieć, że według 
|ednych w polityce wszystko można wytargo­
wać, według drugich — wszystko trzeba wy­
walczyć. Z tej zasadniczej lóżnicy w poglą­
dach na sprawy polityki żydowskiej wynikają 
i  dalsze znamienne konsekwencyre. które wre­
szcie doprowadziły w  ostatnich czasach do o­

■ O, błogosławiona bądź, boskial Idę uprzedzić 
publiczność!

P«-zem zv.iracając się jeszcze nazdc. mn'.e, pyta-
— Jakże nazywa się sztuka, którą pani zagra?
— „Odjazd". Jest to jednoaktówka, j^iozą i dość 

krótka, lecz wyśmienita.
— Świetnie! Brawa! Bravat
t ndaiił się.
‘ń wadząc, że moja garderobiana przygotowuje 

kostyum do Przechodnia" szepnęłam:
— Zostaw to wszystko, — suknię moją, szybko 

m-> płaszcz, kaipelusz .jakiś wehiKul.
i /ychodzac wprost wpadłam na impresarya — 

rie poznał mnie. Był radośnie uśmiechnięty; miał 
dwadzieścia siedm tysięcy franków zysku. Cóż 
mogło mu zależeć na znojem powodzeniu, cóż go 
mogłu obehoihałć me zmartwienie? ,

iTawafra pszył mi mój kamerdyner i na szczęście 
natknęłam się u hi amy na s wój własny powóz, któ 
ry zajechai wcześniej w obawie, że pod iecony 
tłum nie pozwolił mu się zbliżyć. Oh ten i cwentu- 
f  azmowamy tłum! Lediwie czas miałam schronić 
kię do hotelu. Dziesięć minut później tłum rzucił 
-* ao 'irzwi. Krzyki, wyzwiska, rozlegały się na 

iHJfcy. Impresaryo wa&ł w drzwi mojego pokoju i 
ńelknihił jakieś nieartykułowane dźwięki, między 
ikJtóremi słcwc; ^wspan^ły zy9k” stracone pie- 

grzmiały, jak zgrozy pełne U l. ry. Ką-

strego konfliktu Mianowicie, jeżeii wszystko 
można wytargować, to należy się odpowiednio 
zachowywać, wchodzić w układy z tymi, co 
coś dać mogą, unikać nieprzejednanych UJ,; 
jeżeli zaś wszystko trzeba wywalczyć, to w 
myśl zasady, ze w walce zwycięża lepiej ostrzej 
szy oręż, należy właśnie łączyć się z żywioła­
mi, stojąeemi również na stanowisku walki.

Oto mpże zbyt atehematyemie ujęta zasa­
dnicza różnica w poglądach na taktykę polity­
czną pomiędzy syoiństanii małopolskimi a z b. 
zaboru rosyjSKiego. Nie będę wnikał w szcze­
góły, choćby tak kardynalny, jak stosunek do 
mniejszości narodowych, ho już ten sarn jest 
o tyle skomplikowany, że wymagałby' omówię 
nia w specyalnym artykule, jednakowoż z po­
wiedzianego wyżej wynika w ogólnych zary­
sach stosunek do tej kwesty i jednej i drugTej 
grupy syonistów.

Nic zmienia tu w niczem postaci rzeczy pa­
ru posłów pod względem społecznym bardziej 
radykalnych. Posłowie <

z „Tdizrachi“ 
specyalnego wpływu na bieg polityki „Kola" 
nie mają, sLan«jwią grupę, może najbardziej 
oddaną przewodniej idei syonizmu, mianowi­
cie odbudowie Palestyny i przygotowującą lu­
dność żydowską za pomocą odpowiednich 
szkół z językiem wykładowym hebrajskim do 
emigracyi. Ideia ta prowadzi ich do nieuzna'. 
wania języka żydowskiego, stąd do scysyi przy 
chodzi i ze znaczną częścią posłów sycmistów.

Natomiast zupełnie odrębną grupę stanowią 
posłowie

z „Agudy".
Zasadniczą podstawą programu lej partyi jest 
skrajny konserwatyzm religijny. Posłowie ci 
zatem uważają za swoje najważniejsze zada­
nie, aby podstawy tego konserwatyzmu ni­
gdzie, wr jakiejkolwiekbądź tk.iedzinie działal­
ności prawiio.politycznej nie ł̂ vły_ nadwerężo­
ne. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, żc

m  m
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chodzi im również o dob.obyt. ekonomi c-tuj] 
mas żydów sk ich i to stanowi punkt stycłuj: 
platformy politycznej konerwatywnyęb , ,u g .. 
dystów" i radykalnych grap syonislycznycfi, 
Ae że" dobrobyt lub przynajmniej znojny b / l  
ekonomiczny zmwsze łatwiej jest wytargować, 
niż wywalczyć, więc i taktyka oolilyczna agu» 
dystów musi iść po drodze wyżej wspomnia­
nej. Pod tym względem zbliżeni są ao orto-. 
doksów7 wcale nie konserwatywni pod W2gię-i 
dem rialigyriym przedstawiciele sfer kupiJCj 
kich i bankierskich.

Z tego krótkiego szkicu, którego w ramacK 
jednego artykułu przedłożyć nie inogę, jasna, 
są trudności jednolitej platformy politycznej 
„Koła" i jednolitej taktyki. Trudności te p ię ­
trzą się czasami ao rozmiarów7 zagrał ającjet? 
rozsadzeniem całej pudowy Kołą a w ostatnich! 
tygodniach doprowadziły niemal (jo katastro.,, 
fy. Zachodzą j'dn ;.k  okoliczności, dzięki któ-f 
rym udało się niemal już zupełnie rozpadające, 
się kolo napo w rai skleić. Okoliczności te mu­
szą jednak z czasem doprowadzić do wy twa* 
rżenia pewnej choćby ramowej platformy ip «  
wnej uzgodnionej taktyki, będącej rozu. 
mneni uwzględnieniem wszystkich możliwy cli 
czynników, a przedewszystkiem mającej ną 
celu dobro (w jaknajszerszem tego Stewa 
znaczeniu, a więc nie tylko pod wzglę­
dem materyalnym) mas żydowskich. a nie 
poddającej się mocno wybujałym amhfcyom 
niektórych przyrodzonych „przywódców7" na­
rodu. Według dowcipnego wyrażenia jednegó 
z posłów radykalnych żydowskich, inSfdy „za' 
dużo geniuszów’" i nie . zaszkodziłoby Wcale* 
gdyby ci „geniusze", którym zasług Łreszrą; 
nikt nie odmawia zamiast wzajemnego dąsa­
nia się na siebie zapomnieli o swoich pr^yrc-

dzc»n> eh przywilejach przywódców i twzręiJ 
się energicznie do pracy w „Kole" -i w . a.nacd 
jego ustroju, który musi być uśJtaiony, praco-, 
wali każdy w miarę możności” ,
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Pr ilska ustawa wekslowa.
O ile izby prawodawcze uchwałą nowe pełno­

mocnictwa mniej więcej w  redakcyi przyjętej przez 
sejm, co zdaje się rzeczą zapewnioną — otrzymamy 
jeszcze przeć nowym roKiem szereg ustaw pierw­
szorzędnej wagi z dziedziny prawa handlowego. 
Albowiem ministerstwo skairbu na podstawie od 
powudniego punktu ustawy o pełnomocnictwach, 
ma zamiar ogłosić w formie rozporządzenia pre 
zydenlii u,sławę wekslową, ustawę czekową usta 
wę o  warranl^ch i domach składowych; przepisy 
dotyczące akcyi zaginionych (chodzi tu przedewszy 
stknem o b zabór rosyjski), niektóre kwetsye pra­
wa akcyjnego i tp.

Program jak widzimy zapowiada (się baudzw bo­
gato i oczywiście będzie mógł być T/ykoąapy tylko 
dzięki tem i, że w najistotniejszych swych czę 
ścipch (ustawa wekslowa I ustawa czekowa), ma­
my przygotowane już prież komisyę kodyfikacyjną 
projekty.

załam mu oddać pieniądze, choć czułam, że chętniej 
oddałby duszę, Rzucauu w moje ókna kamienia* 
mi a do snu ukołysały mnie potworne krzyki 
tych stworzeń.

Mamy wyjechać nazajutrz o  dziewiątej godzinie 
rano. Jakież było moje żdzi'v ieuie, gdy po przebu- 
dztmiu spostrzegłam grupę lud: ’ Którzy otoczyli 
czekający na ulicy mój pewóz. Większa bowiem 
część tłumu została przez całą noc i powóz mój 
ruszył teraz ped osłoną żołnierzy, odprowadzany 
przekleństwam7 Na dwmcu rozstawione cały od­
dział wojska. Widziałam, jak przybył tmpresanio: 
był taki żółty, że zrozumiałam, iż musiał oddać 
pieniądze.

Przez dwadzieścia pięć lat nie chci -am za żad- 
-e skarby z’'echać do Medyołanu. Aż pewnego 
dnia przybyła do mme deputacya młodzieży z te­
go miaista z prośbą pod(pdaan \ przez więcej, niż 
pięć tysięcy osób. Zgodziłam się udać do Medyo* 
łanu pod warunkiem, że będę grała „Fedrę* J u k o  
przedstawienie inauguracyjne. Chciałam tego’ za­
dośćuczynienia dla poozyi francuskiej.

„Fedra" zxDstała przyjęta owacyjnie, pc skończę 
mu przedstawienia mu . an< podnieść kurtynę 
22 '•azy. Promienieliśmy z radości. Tak, ale swoją 
drogą, Włosi nie lubią wierszy hanwuLiun,

iDok n  itafi}.

Z naszlucowanego powyżej programu na pierw­
szy ogień powinna iść ustawa weksłoW-b jako ta’ 
część naszego prawodawstwa handlowego, która 
najbardziej domaga się unifikacyi ..

Projekt ustawy wekslowej komisyi kodyfiiiacyj 
uej opracowany został ns .pudstawie projektu koa- 
ferencyi w Hadze z 1910—1912 r. Aczkialw.i-k pro­
jekt polskiej ustawy weksierwej jak to , podkreśla 
komisya kodyfikacyjna, prz^stawjia sobą . aąymila- 
cyę systemu francuskiego (który zachował się w 
swej czystości w b. Kongresówcej, a systemu ger* 
mańskiego (który oJiowiązuje w Ł zaborze pra­
skim austryacl.ra i na kresacfc wschodnich) jed­
nakże, jak nam się wydaje na.jv7ięka»e inowaCye 
wprowadzi nowa ustawa na obszarze b. Kongre­
sówki, inne zabory w raacznie mniejszym stopniu 
odczują zmi&uy przepisów o wekslami. Z natii wt- 
nii js7j7ch zmian, jakie wprowadzi ; owa ujwa 7a 
wekslowa (omijamy oczywiście subtelne fc 7̂estye

WtLiWyMIH SEMILJOW.

Kto to był?
W przedziale pociągu ehspr&sow? go s»Jziairt 

czterech panów, jęden był Anglikiem, o diug:ej, 
pociągłe;' warzy i cienkich, btadych wargach, a 
wyrazie zupełnego zrównoważcioi- j Iętoevłiieu«* 
dl a wszystaiego co nće pochoc_j z jągo piekne, oj 
czyzny. "  f ■

Drugi był Fi-ancuzem, wesoły i ruchhwy, o pel 
nem, paękn m i zorowem obliczu_ o wyrazie nie­
wzruszonego zadowolenia. Jadł łakuęi- i bez przęt 
wy mówił c pcMtyce.

Tlrzeci był Niemcem. Miał oblicze biedne i 
an arszczone, którego wyraz myśłow* pień. mimie 
dawał odpowiedzi na wielkie pytanie żyedar Jak?. 
Dlaczego?.. Poec?,.

Po czwartym nńe mouns byłe pemąć narodowo* 
śct. Mówd ni^ło, wię7.ęj słuchał, by* Dnrdzaej u-, 
przejmy, niż tamci, lecz zaramo zachowywał 
godność osobistą.

Rozmowa toczyła się około rozmaitych ęsłaścCr 
woścj poszczególnych państw 1 wkróh* Htuoonc 
pytanie które właściwie państwo ur Awtenu je  
szy się największą wolnością. Nr 1 o pytanie An­
glik dumnie wydął wargi 1 tonsm ateanosząayni
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teysio pn-iwne) należy podkreślić następujące;
,j W' sprawie

zdolności osobistej 
do zaciągania zobowiązań nowa uslawa wyraźnie 
rozstrzyga, iż aczkolwiek decydującemi są te u- 
Ifclawy państwa, którego ohywątelem jest dana o- 
jctic. — jednakże o  ile ustawa! państwa, gdzie zo­
bowiązanie zostało zaciągnięte jest pod tym wzglę­
dna  mniej wymagalną —  należy stosować się do 
tej u_tatniej ustaiwy. A więc o ile według praw 
^tJsiegGś kraju pełnoletniość następuje z 25 roniem 
Życia — obywatel tego kraju podpisujący wekstl 
»p Lutsce, gazie pełnoletniaść następuje z 21 ro- 
t iw i  — odpowiada wekslowo. Przepis ten ma na 
•eta pewność obrotu handlowego.

:yvi p ra w ie  
f  istotnych waruui-ów wejtsiu
żtown u.sta«\a wprowadza znaczne zmiany. Przede- 
(Wezystkiem sankeyonuje panujący zwyczaj, że w 
jtreścd doKtunentu winna iigurować nazwa „w ek­
se l" — inaczej dokument nie jest wekslem.
; Radykalny zwrot czynii nowa ustawa w  kwestyi 
.procentów. Jak wiadomo dotychczas wszelka kla= 
uczula o odsetkach uważaną była za niedopuszczal- 
mą. Dłużnik odpowiadał tylko w wysokości C proc 
Od chwili proLeslH. Nowia ustawa zezwala, by w 
‘wekslach płatny d l za okazaniem lub w pewien 
tczas po okazaniu wpisywać rachuneK o oproren- 
ttowaniu sumy wTekslowej, w  ten sposób można 
turtalić wyższy procent, niż 6 j lepiej się gwaran­
tow ać na wypadek nieopłacenia wekslu W termi­
nie \

,W wywołującej wciąż spory kwesty!
indosu in blanco 

mowa ustawa decyduje, że indos jest zupełnie wa­
żny o ile składa się z s.tmego podpisu indosary- 
.usza (ustępującego weksel), jest to przepis, któ-“  
rego prńktyka już oddawna się domagała, nie nio­
s ą c  ^.rozumieć różnicy pomiędzy indosem pełnym 
.a indosem in blanco, Z rozbieżności praktyki i li­
tery prawie wciąż u nas korzystają niesumienne 
i£Lnny.

O ile w  kwestyi indosu in blanco nowe prawo 
wprowadza liberalne przepisy — o  tyle w drugiej 
spornej Lyyestyi

indosu po Proteście 
ustawa rygorycz-nie stanowi, że indos po prote­
ście, a nawet upływie cza joitresu. dla protestu 

jpkutki zwykłej cesyi. Obecnie panują u nas 
(Odmienne poglądy.

Delikatna kwestya, jak „ateży postąpić gdy 
indos Wtkula nastąpił wskutek porozumienia, aa 

szkodę dłużnika 
Xzła wiara nabywcy wekslu) rozstrzygnięta zosLa­
le  w  tym sensie, ze kto nabywa Weksel w złej 
wierze, nie może zyskiwać wskutek tego żadnych 
Hęnszych piaw , niż posiadała osoba ustępująca wek 
Isel. W ten sposób usankeyonowano dotychczaso­
wą praktykę, stwarzając wyraźną podstawę do 
-Ewalczama nieuczciwości w obiegu wekslowym. 
IW.auomo bówieim, jak częste były u nas wypadki 
gdy weksel bezwalutowy zostawał ustąpiony je­
dynie w tym celu, by wystawca nie mógł się bro­
nić bezwaiutowością wekslu.

Dalszą różnicę stanowi sposob zapłaty -weksli 
opiewa jącycn na

obe® waluty 
(Dotychczas weksel taki winien być zapłacony 

W tej walucie, w jakiej został wyrażony i tylko

Oporu; oznajmił Jest tylko jedno prawdziwie w ol 
He państwo na fw iecie z najstarszą koostytucyą 
Państwem lem jest Anglia.

Lecz Francuz oponował: Nie, najwolmiejszem 
państwem jest Frsncya, Ona dała światu „pra­
wa człowieka" i już przed 130 laty głosiła hasła 
wolności, równości i braterstwa.

Nie, wtrącił Niemiec, to państwo jest najwoL 
edejszem, którego obywatele najbardziej kochają 
■w % ojczyznę, a ja nigdzie nie czułem się tak wot 
Bym i nieskrępowanym jak w  mei niemieckie, 
ojczyźnie.

Czwarty podróżny, którego narodowość była 
ńic nie mówił na obronę swego kraju, 

przysłuchiwał, się jednak uważnie pojedynkowi 
j, siewnemu zastępców trzech mocarstw. Lecz sko­

ro zanosiło się na zbyt długą rozmowę, wyjął z 
kóess-ji skrawek .papieru, podzielił go na cztery 
równe części, napisał aa każdej parę słów zwinął 
ł«- rozdzielił je  .między współpasażerów i izekł- 

,, „Panowie, nie kłóćmy sie dalej. Każdy najbar­
dziej szanuje swą ojczyzną i to jest jego nieza. 
przeczaine prawo. Lecz, jeżeli naprawdę chrece 
/badać, które państwo po&ada największą w ol­
ność, to  uczyńcie to, co jest napisane na każdej 
t  czterech kartek, a • uczynicie to po powrocie do 
kraju, w  jasny dzień, na najruchliwszej uLcy, w 
Moucy waszego państwa.

W razie egzekucyi wierzyciel otrzymywał walutę 
krajową Nowa ustawa w  zasaazie stanowa. że 
weksel w walucie obcej płatny ]est w walacie kra­
jowej, można jednakże przez dodanie wyrazu ,,ef 
feciiy" zastrzec zapłatę w  walucie obcej.

O waiuc-ie obliczeniowej
nowa ustaw a nie wspomina.

Przedstawienie do zapłaty 
ułatwiono w ten sposób, że zezwolono na przed­
stawienie wekslu nie tylko w amu płatności, lecz 
w  jednym z dwuoh następnych diii. '

Protest z powodu niezapłacenia, 
który według obecnych przepisów jest konieczny 
nawet w wypadku upadłości trasata czy też nawet 
z powodu nieprzyjęcią — nie będzie wymagany w 
tych wypadkach. — Jest to słuszne. Kto zawiesił 
wypłaty lub kto odmówił przyjęcia — ten wekslu 
nie wykupi i protest tu jest zupełnie niepotrzebny.

Zwalniając posiadacza wekslu w  pewnych wy­
padkach od  obowiązku aokonywania protestu, no­

wa ustawia wprowadza nowy obowi.zek dla po­
siadacza notyfikacyi w  ciągu 4 dm swego jnuośantą 
i wystawcę — w  razie -nicprzyjęcta lub niezapła­
cenia weksiu. Uchwalony został natomiast obo­
wiązujący u nas poprzednio (a skasowany przez 
b. władze okupacyjne) obowiązek wytoczenia spra­
wy w ciągu 15-tu dni pod rygorem utraty praw 
wzglądem indosantów .

Kto nie zachował terminów 
wymaganych przez ustawę — len może żądiuć za­
płaty jedynie od .akceptanta (obecnie może ządiac 
również i  od1 wystawcy.

Przedawnienie wekslowe
9

wynoszące obecnie 5 lat zostało znacznie śkrooone 
i wynosić będzie gdy chodzi o  roszczenia posiada­
cza wekslu przeciwko wystawcy i onu-csamion. rok 
od dnia protestu, zwrotne zaś poszukiwania indo­
santów —  6 miesięcy od dnia wykupienia wekslu 
lub doręczenie skargi,

Nowa ustawa wprowadza wreszcie przepisy 
o amortyzacją zaginionych weksli.

Pim rojtowftij kima MeltiiiłiłMiit.
Piej "szy międzynarodowy kongres enu getyvz 

ny w Londynie (Tlić fjrst W orld Foyer Ccnferem 
ce) odbył się od 30 czerwca do 12 łiipca 19?4 r.

Kongres przygotowany był przez komitet an­
gielski, na którego czele stał inżynier Dunlop.

Przedmiotem kongresu było: 1) rozważenie 
znajdujących się w poszczególnych krajach źródeł 
energii, a więc zasobów sił wodnych, onstalacyi 
elektrycznych,zasobów węgla, ropy naftowej, sło 
wem wszystkiego, co  jest zdolne wytworzyć po= 
pęd; 2) zastosowanie tych źródej energii do 
transportu Iądowręgo, morskiego i powietrznego, 
do celów rolniczy cli kti przemysłowych; 3) dysku- 
sya nau metodami technicznego wykształcenia w 
rozmaitych, krajach i rozważen.e środków ułatwia 
jących i ulepszających, to wykształcenie, finansos 
we i ekonomiczne widoki, rozwoju przemysłu; 4) 
wreszcie założenie międzynarodowego- biura, zbie 
nającego dane statystyczne, przygotowującego 
go wykrycie nowynh źródeł en ergi' i pośredi’czą 
cego w  wymianie ińfcrmacyi przemysłowych l na 
ukowych za pomocą utw urzonych w tyrr celu 
specyaiuych deltgacyi w różnych krajidch.

W  kongresie wzięli udział dełegaci około 10 
krajów w  liczbie około 80o osób. Następujące 
kraje i państwa były repi ezen.ovrane na koogre 
sie: Anglia, Australia, Austrya, Afryka puł„ A- 
f^yk. wybrzeże Złote (.Cap d‘Or), Belgia, Cejlon, 
Cliili, Chiny, Kolumbio, CzechosŚlowacya; Dania, 
Indy.e angielskie; Indye holenderskiej Irlandya, 
Jugosławs, Japonia, Pinlamdya, Francya, Gv"ineą, 
Hodandya, Hiszpania, Kanada, Łotwa, I ,uxe*nburg, 
Niemcy Nowa Zelandya Norwegie, Polskia, Ro- 
sya, Rodezya, Rumunia; Stiany Zjednccj one A. P., 
Szwecya, S zw ajcara , Węgry, Włochy.

Nd uroczysiem otwarciu kongresu, które odbyło 
się na wystawie w Wembley, w  wielkiej sali kon 
ferencyjnej pałacu przemy sławege, pierwszy 
przemawiał książę Walii, który jest prezesem wy 
stawy w  Wembley.

„Myśmy się już przyzwyczaili W -wielu dziedzi 
nach — mówił książę Walii — do idei i dc sy. 
stemi clearingowego; w Lidze narodów widzimy

Potem znów się spotkamy i każdeu opoiwie, co 
mu się przytrafiło".
.Propozycyę przyjęto 1 im długo potem spotkali się.

Anglik rzJtkł: Gdy przeczytałem, co hyło niapu 
sene na kartce, ut synih .m to, bo przyrzekłem 
spełniić wasze życzenie Stanąłem na nąjłufiuitj 
Szej. ulicy w mieście i zialcrzyczałem kiiłkakrotnis 
wypisane słowa. Na kartce byłe napisane: „Precz 
z ojczyzną". Dwóch pulieyantów przystąpiło do 
mnie i aresztowało mnie. Zaprowadzili mię do 
sądu i musiałem zapłacić kare,

Francuz opowiadał: Mnie tłum ma ulicy zlynczo 
wał, a później siedziałem tydzień w więzieniu.

Niemiec, z którego oblicza można było jeszcze 
odczytać fatalne następstwa przedsięwziętej przez 
niego próby, nic nie mówił tylko westchnął "głębo 
ko i machną] rękami. Jego smutne oczy wciąż je­
szcze szukały odpov.iedzi na pytanie Jak? Po co? 
Dlaczego?..

Czwarty zng pan, który był nieznanej narodo­
wości, z uśmiechem opowiedział, jak on przez 
pełre dwie godziny stał na. największym placu 
i najpiękniejszej ulicy i wrykrzykiwiał: „Precz z 
ojczyzną, a nikt nie żądał od niego legitymacyi i 
jawnie uważano go zs najgorszego kieszonkowca. 
Pi zachodzono obok niego, każdy zajęty swemi sprą 
w ami, Policyamci spoglądali na n*ego 1 obracali 
alg do niego tyłem,

\

już kooperatywną pracę w  kwestyacL politycz­
nych i w  kwestyi ustaw socyalnych, ale kwestye 
jeszcze głębsze, związane z rozwojem priem /słu  v  
z konserwacyą zasobów energii i paliwa, są raz 
ważane w  każdym knaju osobno, niezależnie i pot* 
kątem widzenia interesów tylko togo kraju. !Wi 
wysiłku stworzenia dla przemysłu a specyalnie 
dla źródeł energii tego, co jest na pata poi iły  oz. 
nem zadaniem Ligi narodów, leży — ol intern 
jem — mówił książę W alii —  właściwe zauaofe 
pierwszego międzynarodowego kici." »  u euergezy 
cznego. "IŚ’  ■ .

Rezultatem debat patu'w wotac, fiyc proikumKnra, 
nie polityki, któraby się przyczynił! w  WjwOBfciw 
stopniu do btarmonii i ekonomicanego postępu śwpj 
ta. Panowie macie przed oobą w  sjwaswBdaaiaietf 1 
przed sita wiernych kangiesowi- surowy imeMtyel 
dla przeglądu źródeł energii całego SW-afa. 
w ie na podstawie tego materyaiu modecie Gan In  g  
puls do eksploaiowanaa źródeł ouergt. tyyii lEsmfŜ H 
które były otoczone pewną tajemnicą i  penom.* 
możec-i^ się (przyczynie, przez właścśwr ocenę W9K 
tości tych źródeł, do wi^kiego ruzmejti przemy­
słu w  niektórych krajuch Panowie wrasBOad M 1 
zecie stworzyć na podstawie zehrandgu „ r  i.mji. 
łu nową struktury p  ‘zenoszpnoa -iły  popędan^j 
poza granice poszczególnych patoską { a  nU«rh (J  
zagranice całe; grupy państw' ’  i ł

Konferesow! mrzedsi^wiono ot. Jo  4B0 relemL. 
tów, które zostały wydnikowone I cbjMŚnflBtte 
na posiedzeniach poszczególnych sekeyi 
zdania o  zasobie i  produKcyi źródei enangii pe^ 
szczególnych krajów obejmują 59 W
liczbie mieści się i referat pok_aego Komźtetn enecj 
gołyeznego, obejmujący dział weahnwy ropa B*dto 
w c I,gazów ziemnych, torfu, drzewa, sQ woiteycfc; 
śiodki transportowe i dział gospodarki ełekfcycz 
nej oraz ogólne wiadomoscr o  Polsce.

Cttlttn. uniK nlęcra p r n r w y  w w y- 
feylcm p ifn tr  p rO iim y o  r^C kta «#•  
n a w i a n i *  p r M i M i w i t i  t  m t a M M  
sl« rp l« A .

Zesziciii z placu dopiero, gdy 2 krzyku zupek 
nie ochrypłem, a gapie i dzieci, wyśmiewał, mię 
i uważały mię prawdopodobnie z£» V’arya/ta 

Więc, donal w  końcu, zgaćissacdi się że mną jmuK> 
wie, że to pańatwo jest majwUnięjszera, Lcóre 
posiada tak wielkie zaufanie w sv ą m  m u  
siłę i w . zadowolenie v.ię#szości swych obywateli, 
że zupełnie nie obawia się nawet tegc kto prze. 
ęiw nienfu występuje? Gdy właśnie zemaerzpłem o 
puśdć płac i rdać się do domu, ooszedT do mnie je­
den ł  przechoctouów i rzekł ze wspólrżuciem: „Tą 
sprawę musisz pan przedłożyć na ~ roiradzeniu 
narodow. Dlaczego pau iu stoi i krzyczy, gdzie pa 
na nikt nie chce słuchać, a uważają pani za zwy­
kłego przekupnia, który zachwala swe towary". 
Trzej przedstawiciele menarotw ze zdumienietn 
słuchało tych słów i ani zastępca państwa o  neja 
starszej konstylucyi, ani ten z wełnił Francyi, 
ani obywatel patryotyrznych Niornec me mó^ł dać 
nieznanemu żadnej odpowiedzi Ten zai  skłonił się 
na pożegnanie i zostawił ich samych. Wtedy do­
piero spostrzegli, że zupełnie nie wieozą, kun o o  
był. „Kto to był" zapytał Anglik „Jakiej on moh 
że byt narodowości?" myślał Niemiec, „Gdzie lfc- 

,ży ten wspaniały kraj?" pytał Francuz, Lecz me 
znajomy znikł i nikt nie mógł dać im odpowiedzi 
na te pytania.

Może znajdzie je  czyU k ik !
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Balzac w przekładzie Boya*
„Luawik Lambert" i „Jaszczur".

Boy zakochał się w Balzac u.
Z ośmdziesięciu tomów jego przekładów 

nieomal czjwarlą część obejmuje twórczość te­
go niezwykłego pisarza.

Balzac wdarł się tlo pałacu literatury w 
chwili, gdy tam niepodzielnie panowali Wi­
ktor Hugo, Alfred de Musset i George Sand.

Autor „Fizyologii małżeństwa" usunął o- 
Wych protagonistów romantyzmu, zdjął z da­
chu pałacu poezyi sztandar romantyczny i za­
tknął swój zwycięski sztandar realizmu.

Urodził się u schyfeu XVIII w. z matki ner 
Wowo przewrażliwionej i intelektualnie wyso­
ko stojącj i ojca, zacnego, poważnego obywa­
tela.

Miał dwie siostry i jednego brata, urwipoi- 
ćia i gałgana, co się zowie, którego wysłano 
do kolonii karnych i tam zniknął bez śladu.

Honoryusz d^ Balzac uchodził w kollegium 
ta ucznia miernego, leniwego i nie raz karano 
go „carcerem".

Zwykłe dzieje wielkich ludzi.„
Cokolwiek dotyczy życia Balzaka znajdzie 

fczytelnik w jego dziełach.
W  kollegium rzucu się na bibliotekę i 

Starcie ją studyował. Nadmiar ciężkiej lektury 
i  przemęczenie spowodowało chorobę mózgu.

Potem wstąpił na życzenie ojca d > biura 
adwokackiego, ale nie chciał po egzami- 
aaeh zostać adwokatem. „Suchy jak paragraf" 
przysłow ie # „Jaszczura" najlepiej określa Je­
go zainteresowanie prawem.

Uparł się, że ^ostanie powiesciopisarzem. 
.Ojciec nudo wierzył w jego zdolności, ale u legi 
IMgiiOffowti syna i wyznaczył mu, mimo ciężkich 
Warunków finansowych, skromną rentę, 
i Łkńęje swego poddas-sa opisywał często, naj- 
jttnjoj naoże w giośnej swej spowiedzi, w ksmż 
0» „Łudoaik Lambert".

Zmiażdżony, jako pisarz slceniczniy, zdobył 
■■fcio sławę, ja k o  powieściopisarz swą olbrzy- 
dpfe „Komedią ludzką".
*' Lapidarny i nieoceniony biograf Balzaca 

JBtoy, ctiaraJóberyzuje ja zapomocą plastycznego 
fgacfó*: „Każdy utwór (Komedyi ludzkiej), 
nieraz kiłketomowa powieść — jest tylko epl- 
łettoa, jjf^lną z poszczególnych grup olbr&y- 
fBfej płiphorzeźby, która przedstawia kłębienie 
Mię i zmaganie rodzącej się współczesności: 
lodai, rzeczy i idei". Każdy z tych epizodów 
kapAna oglądać z osobna, bo mimo ich wewne- 
feanego łącznika stanowią osobne całości.

SW. epoce sławy zarzucano Balzaca listami, 
IPaKą wielbicielką była również p. Hańska, sio 
akra Henryka Bzewujskiego, autora „Listopa­
da". Balzac poślubił tę Polkę w ośmnastym 
roku tej miłości, parę mięsięcy przed swą 
femercią (1850).

Całe życie Balzaca to jedna bezustanna wat­
ka z  wierzycielami; możnaby sparafrazować 
Odpowiedni ustęp z Rabelego,

Pnzedflwszystkiem stara się Balzac o zdoby­
cie pieniędzy, ale nie mógł skorzystać z pocie­
sznych rad Rabelego.

Balzac puszcza w świat tanie wydawnictwo 
klasyków, zakłada do spółki drukarnię i od- 
łewamię czcionek, szuka... pokładów srebra 
yt Sardynii, próbuje w  nowy sposób wyrabiać 
papier Ud.

Przytem trawi go niesłychana# gorączka 
twórcza. Całe tygodnie przepędza w domu.

Mimo wielkiej swej sławy otacza się aureo­
lą legendy.

Boy przypomina ciekawą anegdotkę. Balzac 
„Wstawał o pierwszej po północy, poczem ubra 
ny w rodzaj białego habitu dominikanina, opa 
wmy złotym łańcuchem u którego wisiały zio. 
te nożyczki, zasiadał do pisania przy blasku 
kandelabrów".

Każdy twórca ma swe chimery, ale ta chi­
mera przystoi raczej romantykowi niż pisa­
rzowi realistycznemu.

*) Biblioteka Boy‘a w Warszawie (Skład główny:
Bibliotek a Polska w Warszawie): Balzac „Ludwik 
Lambert", Balzac „Jaszczur". Przekłady i wstę­
py Boy'*.

Mimo całej swej realistycznej metody tkwi 
Balzac mocno korzeniami jeszcze w romanty­
zmie.

Czyż nie jest romantycznym typem Ludwik 
Lambert?

Ten Lambert biedny, wątły, żyjący wyobra­
źnią, wewnęlrznem życiem, mistyk i ekstatyk, 
który dopiero zakochawszy się widzi, że wszy 
stko ma dla niego sens w życiu? Lambert, któ 
ry uczy się i próbuje znosić najsilniejszy ból, 
zmuszając się do myślenia o czemś innem? 
Lambert ze swem rozszczepieniem duchowym, 
z wiarą mickiewiczowską w wewnętrzne wi­
dzenie, przenoszenie woli?

Jeśli oddzielimy Lamberta od Balzaca i bę­
dziemy ich uważali za dwie inne osoby, . a 
uczynić to można łatwo, zobaczymy ciekawą 
paralelę między „.Ludwikiem Lambertem" a 
„Godziną myśli" Słowackiego Lambert ukazał 
się w druku w r. 1832, powieść poetycka Sło­
wackiego w r. 1833, ale była już wcześniej 
gotowa. Nie ulega wątpliwości, że te oba utwo­
ry powstały najzupełniej niezależnie od sie­
bie.

A jednak ile między nin.i podobieństwa?
Balzac odpowiada Słowackiemu, Lambert Spitz- 

naglowi.
Przypomnijmy sobie serdeczne przywiązanie obu 

par przyjaciół, ich głębię i wzajemne zrozumienie 
się na ławie szkolnej, życie kontemplacyjne i dar 
języków Lamberta—Spitznagla, smutne rozstanie, 
ukrywanie łez przy rozłące: „Nigdy para kochan­
ków nie wylała rozstając się więcej łez, niż ich 
nam pociekło z oczu“ , mówi Balzac-SłowacJci.

„Czy zobaczę cię kiedy?" — zapytał Lambert 
Balzaca i rzekł: „Ty będziesz żył, ale ja umfę. Je­
żeli będę mógł, pokażę ci się“ . To są słowa jakby 
wydarte z piersi Spitznagla, którego Słowacki 
śmiało mógł scharakteryzować tak jak Balziac 
Lamberta: „Ludiwik podobny był do owych prze­
zornych kwiatów, które zamykają kielichy przed 
ipółnocnym wiatrem i rozwiewają się jedynie pod 
czystem niebem".

A gorący podziw dla szwedzkiego Jasnowidza 
Swedenberga, którego wizyomerski, mistyczny 
światopogląd tak ciekawie rozwinięty jest w „L u ­
dwiku Lambercie" a zwłaszcza w  „Godziwie my­
ś li"?

I tak dalej możnaby snuć nić paraleli między 
temj dwoma okultystycznemu dziełkami.

Niejeden rys romantyczny posiada róweież „Ja­
szczur".

Lamberta męczono w kollegium, w  którem „brak 
powietrza, ruchu, wesołości".

W  „Jaszczurze" zamienioną została ta wegeta- 
cya w surowe wychowanie ojca „dokuczliwego jak 
stara panna, drobiazgowego jak biurokrata". Ra­
fael tylko ogólnikowe wspomina o  „pochwyceniu 
niektórych tajemnic naszej podwójnej natury", 
podczas gdy Ludwik dokładnie roztrząsa związek 
między światem materyalnym i duchowym.
, Bo też Rafael jest poetą, a Ludwik poetą i filo­
zofem. Dlatego inne znaczenie n»a Lamberta wiel­
ki „traktat o w oli" którego rękopis raalj niscy 
wychowawcy jako makulaturę* sprzedają, niż stwo 
rzona przez Rafaela „Teorya w oli", o której ,,Ja­
szczur ogólnikowo wspomina.

Jakże gorąco intenzywnie kochać (potrafią Lu­
dwik Lambert i Rafael de Valentln?

Lambert dzięki swej wprost nadprzyrodzonej wo 
li zdołał sobie przyswoić miąższ wszystkich ksią­
żek biblioteki wu-ja, a z rów nem zainteresowaniem 
i rozkoszą czytał Stary i Nowy Testament Sweden- 
borga, jak i... słowniki, „żeglując na słowie przez 
otchłanie przeszłości, jak owad, który przysiadł 
na ździebełku trawy, płynącem z biegiem rzeki".

Ale cała ta potęga w;oli Lamberta łamie się i 
kruszy wobec kobiety, Ona jest dla niego radością 
bez końca, niebiańską rozkoszą, aniołem kobietą. 
Bogiem. —  W przeddzień ślubu oszalał zapewne 
pod wpływem oczekiwania najwyższej rozkoszy 
zmysłowej.

Żył i umarł wśród cierpień nieszczęśliwy wyna­
lazca, mieszkaniec poddasza Ludwik Lambert

Nie lepiej w iodło się Rafaelowi de Valenti'n z 
„Jaszczuru", choć z szalonej nędzy poddasza wzbił 
się do ogromnej fortuny.

Tragicznym symbolem jest jaszczur, tajemnicza 
skóra z tajemniczym napisem w  san4krycie. Skóra 
ta wyczerpuje „zjednoczone móc i chcieć" spełnia 
wszystkie życzenia, aby ofiarę ściągnąć w otchłań.

Stary kupiec, jakby przebrany Aryman obdarza 
tą zgubną skórą Rafaela, który dręczy się i mę-

Nr. 179
'•  " .........." ' '  m
czy wśród nędzy na poddaszu i wśród blasku i » «  
gaetw w pałacu. -

Każdą chwilę szczęścia okupuje Rafael ubyli 
kiem życia.

To jaszczur działa; jaszczur, dar Danaów, pola­
no w którem tkwiło życie Melaagra.

Jaszczur, to symbol bezlitosnego Przeznaczeniit, 
z którem Rafael nawet nie próbuje się zmagać. W ie 
że kurczenie się jaszczuru oznacza pochód ku 
śmierci, a jaszczur coraz bardziej się kurczy i ma­
leje, aż znika wraz z życiem Rafaela, który w cza­
sie agonii z wściekłem pożądaniem rzucił się na' 
swą żcne-kochankę jak „drapieżny ptak", rozdarł 
szal, ale nie mógł jej posiąść, bo śmierć okazała' 
się silniejszą od pożądania. -

Główna część myśli Rafaela koncentruje się dc# 
koła kobiety, o której często marzył w swoim sa­
motnym pokoiku. * "jj

Bez centi ma przy duszy adorował, a nawet ko­
chał damę z wielkiego świata 1 naturalnie doznaj, 
wszystkich zawodów i rozczarowań, jkieh uoznajr| 
balzakowscy bohaterzy w  wielkim świecie. Chęt­
nie się glo-dził, pieniądze na całotygodniowe utrzy­
manie rzucił, aby przez chwilkę zobaczyć zimną* 
hołdami zepsutą Fedorę, która do niego przycho­
dziła w nocy dzięki jego marzycielstwu, tak jald 
nieraz i przedtem mocą swej wyobraźni, leżąc w. 
swej pustelni, widział dokoła siebie rój uroczych 
kochanek.

Fedora, kobieta „bez SKazy" nie oddawała się 
nikomu, aby „mieć wszystkich".

Jak zwykle u Balzaca ukazał się Rafaelowi a- 
niol-kobicta. Paulina. „Byt to Aryel, wślizgujący; 
się jak sylf pod mój dach i uprzedzający moje po­
trzeby".

Balzac stanowczo jest napoly ty1 ko realistą ą 
napoły romantykiem.

Jeśli w romansie Rafaela i Fedory Jest parę 
scen, któreby przypisać można Mus setowi fnp. u- 
kryty pobyt jego w jej mieszkaniu przez całą noc 
spowiedź wobec Fedory itp.), to w miłości do Pa- 
uliny całe mnóstwo widać rysów romantycznych.

Balzac zna dobrze kobietę i miłość; wszak jes-f 
pierwszorzędnym psychologiem. A jednak mimo 
całej drobiazgowej, realistycznej, wiernej opisow o 
ści nie zrzeka się ponętnycn, czasem nazbyt ty  
wy cli i przesadnych kolorów, romantycznych ma­
larzy kobiety i miłości.

„Ludwika Lamberta" i „Jaszczura" przełożył 
Boy.

Gdyby Balzac tak włada} językiem polskim, jąk’ 
francuskim nie umiałby dzieł swych sam lepie) 
przełożyć od Boya, z którego nieprzebranym zaso­
bem słów nie mógłby rywalizować ani Berent apS 
Żeromski.

Balzacowi przypisuje Boy w dodatku sty] „cięż­
ki, chropawy, nabrzmiały przesadą, męcząoy po- 
równaniami".

A jednak czyta się te przekłady jakby Je w ory­
ginale pisał polski geniusz, czujący i myślący po 
poiisku.

Nie wolno zapominać o  zasługach Boya,
„W szak Boy-Żeleński dał „myśli przędzę", „u- 

czuć kwiaty" i rozumu blaski literatury francu­
skiej na terenie kilku wieków. Czytelnicy „Biblio­
teki Boya" znają gruntowniej literałurę francuską, 
niż wykształceni francuzi (oczywista poza specya- 
listami).

Ta „Biblioteka" to nietylko „arka przymierza**, 
między dawną a nowszą literaturą francuską, ale 
jest zarazem arką przymierza duchowego mięuzy, 
Francyą a Polską.

Układ polityczny to wypadkowa całego splotu 
warunków czysto materyalnych wiążących częściej 
dane dwa rządy niż dwa społeczeństwa; przeszcze­
pianie obcej kultury na grunt rodzimy te układ 
między dwoma społeczeństwami wchodzący w sfe­
rę ducha stokroć trwalszą i piękniejszą od sfery 
materyi.

Jeśli między kulturalną częścią społeczeństwa 
polskiego a narodem francuskim zawiązał się nie­
rozerwalny kontakt duchowy jest to w pierwszym 
rzędzie zasługą Boya. Dr Wilhelm Fallek,:

XVI i t M i w ?  tiNFi! ispiiMlytlii.
odbędzie się od 7 do 14 sierpnia br., we Wiedniu. 
W zieździe weźmie udział przeszło 5000 uczesftd 
ków i  delgatów z wszystkich części świata.

Na pierwsy wieczór zapoznawczy dla tak licz­
nych uczestników wybrano dawny cesarski parki 
Schoertbrunn, gdzie przy świietle iliwninacyjnyitt 
odbędą się również wszelkiego rodzaju rozrywki,

Jednym z ciekawych wieczorów będzie między­
narodowy konkurs recytacyjny, który odbędzie 
się w pałacu koncertowym, a w którym wezmą 
udział uczestnicy różnych narodowości. Z Polski 
p. Salo Grenkampf-Kornield, recytując lmprowi* 
zacyę Konrada. -
Dokładny przebieg obrad podamy naszym czytelni 

kom w swoim czasie.
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KRONIKA.
Kraków, 1 sierpnia.

— OSOBISTE. Poseł dr. Thon powrócił już do 
'©Mrowia,
- — P. Dr. Ignacy Schwarzburt, naczelny reua=
Jotor pisma, rozpoczął w  dniu dzisiejszym urlop.

f  — KOMITET OBYWATELSKI CELEM UCZ 
jCZŁNIA WYMARSZU LEGIONISTÓW Z 
KRAKOWA W dniu 6 sierpnia 1914 roku, za­
wiązuje się w Krakowie z inicyaly.wy grona 
obywateli z proi. uniwersytetu Adamem Krzy 
Janowskim na czele.
’ —  NOWY KOMENDANT KONNEJ POLI- 
JGYI. Komendę nad oddz. krak. konnej policyi 
Sejm u je  z dniem dzisiejszym Juliusz Kliem, b. 
rotmistrz rezerwowy W. P., stacyonowany osia 
(tnio przy komendzie policyi warszawskiej. — 
Iłowy komendant nosi się z zamiarem podnie 
sienią sprawności i użyteczności konnej po­
licyi na wzór zagranicy. I tak: w porozum ie­
niu z władzy, której jest podległym , będzie 
Się starał wzmocnić ingerencyę policy i kon- 
bej przy regulowaniu miastowego ruchu koło­
wego, oraz o wzmocnienie nadzoru nocnego 
ba peryferyach miasta przez policyę konną.

— NIEDOSZŁE SAMOBÓJSTWO. Rankiem 
dzisiaj wezwano pogotowie ratunkowe na uli­
cę św. Krzyża 1. 11 , gdzie urzędnik prywatny
S. K. (lat 74) usiłował przebić się nożem Po 
Opatlrzeniu przewieziono denata do szpitala 
isw. Łazarza w stanie niegroźnym.

— —-------o a ------------

Podziękowanie.
[Wszystkim, którzy w czasie choroby, oraz po 
zgonie

sp jana Kantego Federowicza
Prezydenta miasta Krakowa, nieśli nam sio- 
Wa pociechy oraz wzięli udział w odprowauze- 
piu zwłok śp. Zmarłego, a w szczególności: J. 
E. Ks. Biskupowi Sapieże, Najprzew. Ks. Bi­
skupowi Anatolowi Nowakowi, Ks. Propozyio- 
Wi Masnemu, JWPanu Wojewodzie krak. Wła 
dysławowi Kowalikowskiemu, Członkom Pre- 
jzydyum miasta JWP. Inż. Karolowi Rollemu, 
Inż Józefowi Sarernu, Dr Piotrowi Wielguso­
wi Dyrektorowi Magistratu Wlad, Groayń- 
Skiemu, JWPanu Rektorowi Un. Jag. Prof. Dr 
Łosiowi, Senatowi Akademickiemu, Rektoro­
w i i Profesorom Akademii Górniczej, JWPa- 
łui Oener. Dziewanowskiemu, JWPanu Ko­
mendantowi O, W. Pułk. Agustynowi, Koipu. 
Sowi Oficerskiemu D. O. K. Kraków; JWPanu 
Senatorowi Dr Jul. Nowakowi, Senat. Inż. 
Edelmanowi, Posłowi M. Dąbrowskiemu, Ro- 
leksie, Inż, Mianowskiemu, Dr. Bobrowskie­
mu, Członkom Krakowskiej Rady Miej­
skiej i Izby Handlowej, Reprezentantom 
{Sejmu, Senatu i Rządu, Kuratorowi Okr. 
Szkol. Owińskiemu, Marszałkowi Sejmu Ślą­
skiego Wolnemu, Prezesowi Dyrekcyi Kolei 
jlnż. Prachtlowi i Wicepr. Inż. Gutkowskiemu, 
Prezesowi Izby Skarb. Dr Gregorowi, Wicepr. 
^Gajewskiemu* Delegacyi Krakowskiej Gmrny 
[Wyznaniowej Izraelickiej, Gronu Urzędników 
Miejskich, Reprezentantom Cechów Krakow­
skich i Stow. Przemysłowych, Handlowych, 
Kulturalnych, Oświatowych oraz Przedstawi­
cielom wszystkich gmin samorządowych w 
Polsce itp. itp.

składają serdeczne podziękowanie
Córka, Ziać l Rodzina.

fe TEATRÓW KRAKOWSKICH.
< — Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dyrektor
1 . Trzciński po ukończeniu prac organizacyjnych 
nad przyszłym sezonem zaczął korzystać z kilko- 
tygodniowego urlopu. Próby do nowego sezonu 
rozpoczną się w dniu 21 sierpnia br.

— OPERA. „Trawiata“ , „D^ma pikowa", „Hal. 
Ła*‘, f>Trawiat»“ . Dziś w piątek danr będzie opera 
iyerdi‘ęgo „Trawiata", w której tytułową partyę 
Odśpiewa sławna śpiewaczka Ada Sari Szajerów- 
Da. W sobotę iporaz pierwszy w bieżącym sezonie 
!aDnm Pikowa" Czajkowskiego. Pariye tytułowe 
Wykona p. Amalia Kaspro\viczo\va. W niedzielę 
popotoutaiu po oenach zniżonych „Halka" Moniu­

szki. W ieczór po raz ostatni „Faust1, z  Mary Di- 
dur i Adamem Didurem.

— OPERETKA W ARSZAWSKA W BAGATE­
LI. W nadchodzący poniedziałek czeka zwolenni­
ków operetki wielka alrakcya, zjeżdża bowiem do 
Krakowa pod dyrekcyą kapelmistrza p. Zdzisła­
wa Górzyńskiego zespół artystów operetki war­
szawskiej z najnowszą operetką Hirscha w przekła 
dzie Konrada Toma pt. „D olly". W operetce tej 
występuje balel, którego popisy wywołały swego 
czasu ostrą polemikę w prasie. Orkiestrę składa­
jącą się z 20 osób poprowadzi p. Górzyński.

OPERA LWOWSKA W  KRAKOWIE
Piątek: „Trawiata" (występ gościnny p. Ady

Sari-Szajerównej).
Sobota: „Dauna Pikowa",

l i a J M Ł A
Piątek: „Instynkt" (występ artystów teatru 

„Rozmaitości").
Sobota: „Inslytnkt" (występ art. teatru ^Roz­

maitości").
REPERTUAR KINOTEATRÓW

W ARSZAW A: „Teodor Herzl".
REDUTA: „Trzy kobiety".
WANDA: „Symfonia śmierci".
UCIECHA: „Czarna książka".

Listy z kraju.
jueżajsk. We wtorek dnia 22 lipca obchodziło

nasze miasteczka uroczyście 20.letnią rocznicę 
śmierci dra Herzła. Dzięki lokalnemu Komitetowi 
Organizacyi Syonistycznej i przy pomocy kilku 
poważniejszych obywateli, urządzono w synago­
dze nabożeństwo żałobne, a w sali Biblioteki 
żyd. wieczorek Herzloiwski, W sali. bóżnicy, na­
pełnionej ludźmi po brzegi, przemówiłóp. Kiarpf. M. 
M, Teicher zaśpiewał „E l mole rachmim", Haitikwą 
zakończono nabożeństwo, a  wszyscy zgromadzeni 
ruszyli w  pochodzie manifestacyjnym dc Bibliote 
ki Żydowskiej. Niestety, sala Biblioteki żyd. jest 
za. mała aby mogła pomieścić tyle ludzi, loteż 
przeważna część musiała pozostał na dworze. Tu 
w krepą udekorowanej sali. zagaił wieczór prezes 
Organizacyi Syon. p. Weinstein oddając głos p. 
Kanaerowi. Po nim przemawiał p. F. Sper- 
gel. Po mowie pana Karpfa zakończono 
wieczorek, a zgromadzend rozeszli się w  uroczy­
stym nastroju, Cały dochód przeznaczono na Żyd, 
Fundusz Narodowy.

W arto napomknąć o stanowisku tutejszej kliki 
tzw. „A gudy" do organizacyi syonislycznej wogó 
le, a w  szczególności do odbytej rocznicy Herziia. 
Dotychczas panowała wśród ludności tutejszej 
harmonia i zgoda. Lecz oc czasu przyjazdu dc ma 
szego miasteczka niejakiego p Gros sm arena sto­
sunki się zaostrzyły. Doszło nawet do tego, że 
podrąbin p. Birnbach dotychczas bezpartyjny, ma 
woływał „pod chajrem", aby rodzice nie puszcza 
li swoich dzieci na żyd. wieczorki, przedstawienia 
itp. imprezy, urządzone przez organizacyę syoni- 
stycaą, bo w  przeciwnym razie nie będą dopu­
szczeni do Tory, do bóżnicy. Oto ^ aktem j środkami 
posługują się nasi pobożndsiet

GŁOGÓW. (Akcya na Hechaltuc. — Szekle. — 
„R ozw ojow y" magistrat.). Niedawno rozpoczęło 
W nas2em miasteczku akcyę na rzecz „Keren He- 
cbałuc". Akcya wydała nieoczekiwanie pomyślny 
wynik. Również akcya szeklowa postępuje w szyb 
kiem tempie naprzód, dzięki jntenzywnej pracy 
kilku jednostek. — Magistrat głogowski zabronił 
Żydom wstępu do lasku gminnego. Widocznie agi 
tacya „rozw ojow a" nie ominęła j, miasteczka 
naszego. Ogólne oburzenie wyw ołał fakt, że na 
dziesięciu radnych żydowskich, zasiadających w 
gminie nie miał żaden odwagi zaprotestować prze 
ciw  temu bezprawnemu zakazowi. Odnośne wła­
dze wiimy się zająć prowincyonalnymi „rozw o. 
jowoami" z magistratu głogowskiego.

RYMANÓW. (Praca organizacyjna, — Uroczy­
stości Herzlowskie). Jedyną instytucyą narodową 
funkcycmującą należycie, jest Żydowska bibliote­
ka Ludowa,"działająca z ramienia Komitetu lokal 
nego Organizacyi Syonistycznej. Akcya na rzecz 
ŻFN postępuje naprzód.

Dnia 22 lipca obchodzono w naszem mieście 
rocznicę śmierci Teodora Herzla przez1 odprawie 
nie nabożeństwa żałobnego w tutejszej bóżnicy. 
P o nabożeństwie wygłosi! mowę p. Fe.wusch z 
Sanoka, a następnie odśpiewano „El Mole R,.(.ha« 
mim" i „Haitikwah". W  dniu tym zebrano znaczne 
sumy na 2FN. Mimo, że członkowie „Agudy" u- 
siłowali przeszkodzić uroczystości i zdzierali a- 
fisze, wzywające do udziału w roczinicy, uroczy­
stość wypadła znakomicie.

SAD OKRĘGOWY W CZORTKOW1E UŻASAD 
NiA WYROK... Rada .powiatowa w Kopyczy-.i- 
cacii u ubyła w roku 1920 reJiJność, w Ulór j już 
od roku mieszkał tamtejszy lekarz miejski dr. 
Uiryk Rosenbaum. \Yki ólce po objęciu wl.isnoś-d 
rozpoczęła Rada powiatowa pilne i zajmbiegEwe 
kroki celem jpzbyc.ia sic lokatom. P j zegmw szy 
wytoczońy w tym celu proces w pierwszej instan 
cyj wniosła Rada Powiatowa apelacyę do Sądu 
okręgowego w Gzorlko .vie który ,.po ko z patrzcaai 
sprawy" wydał wyrek r. a ku żujące dr, t toseuiwu.-. 
mowj opuszczenie mieszkania. V. uzasadnieniu wy 
roku tego (z dnia 17 kwietnia 1924 j. BC l:)dj24; 
czytamy m.i n. co następuje:

„Poz-wyny jest lekarzem osiadłym od przeszło 
20 lat w Kopyczyńeacb o bardzo rozleglej prak 
tyce lekarskiej oraz lekarzem miejskim, a w kon 
sekwencyi tego osobą o takich dochodach, że bez 
ujmy dlla siebie i swej rodziny może zapłacić wy 
soki czynsz. Gdy się nadto zważy, że Pozwany jest 
Żydem to wobec znanej solidarności żydowskiej 
i wobec wysokiego poważania Lnlełigencyi przez 
masy żydowskie — wyszukanie mieszkania w  Ko 
pyczyńcach pozwanemu nawet bez dołożenia wiel­
kich starań byłoby nietrudne.

Z drugiej strony pozwany będąc właścicielem 
realności ma lokatora w osobie adwoicata płacą­
cego wysoki czynsz podczas, gdy pozwany płaci 
powtbdowi śmiesznie niski czynsz ustawowy".

Oto uzasadnienie wyroku, które warto podlać do 
wiadomości szerszych kół.

JEDNODNIÓWKA ANTYSEMICKA NPR. któ 
rs w W arszawie nie ma ■wcale wpływów usiłuje 
upiec swą pieczeń partyjną na ogniu 10 godzinne 
go dnia pracy na, Górnym Śląsku W  niedzielę 
wystąpiła z inieyaływą ogólno-robotniczego W *. 
cu, obecnie wypuściła jednodniówkę pod sznunopn 
tytułem „Ogólna solidarność robotnicza". Jetfcm 
dniówka ta oprócz materyału, poświęconego 
acyi na Górnym Śląsku zawiera steł: 
i kalumnii antysemickich. Są tam tafcie 
jak „sojusz między Trockim a żydowwpc min—  
ckimi fabrykantami" itd.

Na koniku antysemicka® KPB pwgH»> §tfc 
dać, wypłynąć na szersze wody .

ŻMIAjna n a  s t a n o w i s k u  W « J B W « » Y  w
ŁODZI. Podawania dotychczas w fonafle pctfawL 
wiadomość c  zmianie osób na Thimwwńkw wojmrc 
dy łódzkiego okazuje się prawdziwą. Dtatycaąoą 
rozporządzenie zostało już przyjęto pzsez 
nistrów i w najbliższych dniach 
wojewoda łódzka p. Rembowski odefdaie 
łegostoku, by objąć tamtejsze wojewćdhkwr pR 
zdymisyonowanym wojewodzie p. 
zaś dr, Garapich, pełniący nwego emsu 
ki wojewody w Lodzi, a odtufcjn zapanfący 
wisko w Stanisławowie, obejmie wtoćtaę v> h oH .

Z« świata.
AKCYA STUDENTÓW ROSYJSKICH. W e wszy

stkiich ośrodkach, jednoczących studentów rosyj- 
skich na emigracyi, a gów n ie  w Pradze, o<R>y- 
wają się zgromadzenia protestu przeciwko prze. 
śladowaniom, stosowanym przez bolszewików 
wą^lędem studentów w Rosy) sowieckiej. Odbyte 
Ov©tnk> zgromadzenia prz-dstawicięli wszystkich 
organzacyi studenckich w Praaze wydały odezwę 
do świata kulturalnego, wzywając w  imię Wultury 
i postępu do założenia protestu przeciwko barba­
rzyństwu władzy sowieckiej, wyniszczającej kul­
turę rosyjską.

KATYLINA OFIARA INTRYG W  Rzymie żywą
senzaoyę wywołała książka historyka i adwokata 
Trozzi, który w wielkiej monografii, poświęconej 
Katyłinie przetlstawia jego działalność zupełnie w 
nowem świetle, Katylina — według badań Troz. 
ziego — był ofiarą initryg i opinia, jaką o nim wy 
głaszali Cieeronń i inni wrogowie, nie ma w sobie 
nic słuszności. Katylina należał do wielkich trybu 
nów ludu rzymskiego 1 tylko przez dziwny zbieg 
okoliczności nazwisko jegc stało się synonimem 
zbrodni. Książka Troz Jego  rozchwytywana jest 
w  tysiącach egzemplarzy, głównie dlatego że nie 
którzy posądzają autora o próbę przeprowadzenia 
analogii miedzy sytuacyą w Rzymie ówczesną a o- 
becną.

KASA STATKU „LUSITANIA". Couriere delła 
Serra" donosi że b. włoski oficer marynarki hr. 
Landj zamierza wkrótce wydobyć z dna morskiego 
kase statku „Lusitamia", w której prócz ołbrzy. 
miej wartości klejnotów, znajdują się także wa­
żne dokumenty wojskowe. Hr, Landi jest wynalaa 
cą nowego systmu ubioru dla nurków, pozwalają 
cego na przebywanie pod wodą prziez czas nłao. 
graniczony.
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PRZYMUSOWA PRENUMERATA GAZET W 
ROSY’ ]. O la  prask rosyjska — jak wiadomo — 
Ijesl „upaństwowiona" a wydawana jest wyłącz­
nie albo bezpośrednio pjreez rząd, albo też przez 
'.większe organizacje kotnunaslyczne. Mimo zupek 
•nego braku jakichkolwiek pism, sowieckie gazety 
imają znikomą tylko ilość „dobrowolnych" czytel­
ników , a tember dziej abonentów. Wobec tego o* 
'głoszono obecnie szereg rozporządzeń, znprowa­
dza jrryth prz.s musową pronu-ine-rali. dla pewnych 
'Uczn, ch kak-gcryi „obywateli" rosyjskich. Olo w 
■Moskwie np. zobowiązano wszystkich właścicieli 
'kawiarń pAvit*<rń, jadalni ilp. „instytucji oświu*

■ jtowych" Jo prenumeraty szeregu sowieckich dzień 
ników i tygodników w  jednym egzemplarzu^ o  ile 
ilość „stoiikótv“  w tej „instytucji" nie przewyższa 
15, na każdą zaś ilość stolików przewyższającą wy 
•mienioną normę, Mczba obowiązujących egzem pl a* 
;rzy każdego wydawnictwa odpowiednio się pod­
wyższa. IV Moskwie ogłoszony wykaz obowiązują* 
cych pism obejmuje 21 wydawnictw, {wśród nich 
również także agitacyjao oświatowe wydawnic­
twa. jak „Ateusza", „Młody Leidniec", „Sport czer 
iWony", „Świat przygód" itd.
; W Moskwie również zobowiązuje rozporządzę* 
[nie o przymusowej prenumeracie pewnej ilości 
dsJięnników przez właścicieli miejskich realności 
f(ni unarodowianych doanów). — Właściciele ka- 
Bijenic — wedle tego rozporządzenia, zobowiązani 
są na swoje koszta prenumerować dzienniki do 
.użytku swych lokatorów...
'■ i H H M n i B H M e H H a M W J t a H H n i t

iRsdlo w Ameryce.
[ Czy oddawanie pieśni przez i -tójto powoduje 
[SBBiBÓe.ĵ zenie, czy zwiększenie ich popytu w  kan- 
;jfHt>ch nut? Jiaikie korzyści zapewniają powszech* 
jufc dostępne koncerty radiowe, i w  jakim wypad- 
>ksB naŁezj je uważać za czysty interes? Te i inne 

Iw ie  .są wynikiem wniosków, postawionych 
i kongresie amerykańskim, który ma na celu 
mienić istniejące ustawy w  tym kierunku, by 

Leproń- '.cye radśowe ich' kompozycyi nie podlegały 
■gjdhym ograniczeniom lub opłatom. 
i W Stanach Zjednoczonych istnieje obecnie o- 
Kątó ÓOÓ staęyj radiowych, urządzone częścią 
■Ubca wytwórców aparatów radiowych^ częścią 
BWaeg iowiarzysitwo i  urzędy, jakoteż pr zez insty 

o  charakterze religijnym i pedagogicznym. 
łjiekt4izy właściciele tych stacyj działają pod 
'Kia*zczykiem Mtanlropii, twierdząc, że starają s«ę 
C potffyw ki i  rozszerzanie wiadomości, bez otrzy* 
p y fft tń  jakliegokplwiek odszkodowania za swe 
hwfy.todi własciecieli aparatów odbioiczych. Z tego 
irgjrfrc'1’". a zwłaszcza poniew aż według ich mnie- 
Wsmj&i koncerty radiowe zwiększają zautteresowia 
tóe  się publiczności dla nowych utworów w  dzie* 
jdzime muzyki, winini im kompozytorzy i autorzy 
iwdzięcznOoć i nie powinni domagać się opłat za 
judtwaraanie ich utworów.

Logice tych argumentów przeciwstawia się jed- 
hak większość znanych kompozytorów i autorów, 
podkreślając z naciskiem prawo kontrolowania 
koncertów ich kom pozycji i pobierania za nie o* 
płat, im ustawy gwarantują. Dla poparcia swej 
Bkcyi podnoszą, że. gdy przedtem sprzedawano 3 
do 4 m ilionów ’ egzemplarzy popularnej piosenki, 
iteraz znajduje zbyt zaledwie 300 do 400 tysi^^  
egzemplarzy. Powodów tego spadku upatrują oni 
primo: wynalazki rozmaitych mechanicznych in­
strumentów muzycznych. z*vłaszcza fonografy i 
gramolony, których w Stanach Zjednoczonych znaj 
duje śię do 7 milionów. Secundo: teotry świetlne, 
do których uczęszcza do 50 milionów ludzi tygod 
ttiowo, a które prócz obrazów dają swym gościom 
takżfe i muzykę. Następnie dochodzą, kabarety, a 
W komu, na ostatnie dwa lata przypada niesłycha 
ny rozwój radiotelefonii, która dziś posiada do 10 
milionów uczestników. Wynikiem tych wynalaz* 
ków jest też to. że bardzo niewielu chłopców i 
dziewcząt uczy się muzyki ii mało nut się kupuje.

Kompozytorzy i autoyzy są zdania, że przedsię­
biorstwa, które powstały z. wyżej wymienionych 
wynalazków, pracują z wielkimi zyskami, tak, że 
są w stanie składać opłaty za materyał, jeżeli go 
chcą użyć. Jeżeli to się nie stanie, to można z 
pewnością stwierdzić, że prędzej lub póżuiej kom 
panowanie utworów muzycznych i pieśni będzie 
zajęciem niezyskownem, sztuką pogardzaną, która 
zmusi swych adeptów, by się ód niej odwrócili. 
T o miałoby poważne następstwa i dla właścicieli 
lokalów rozrywkowych, bo nastąpiłby brak no* 
wych, przyciągających publiczność utworów. Zwią 
zek kompozytorów, autorów i nakładców zaznacz) 
z nuoiskiem prawo pobierania opłat przy oddawa­
niu kompozycyi orkiestrze, dalej pobierania no* 
wych opłat, jeśli ta orkiestra, gra daną kompozy- 
cyę na koncercie, który ma na celu pośredni lub 
bezpośredni zysk, dalej prawo dalszych opłat, któ

re ma. składać każda osoba, ciągnąca zysk' z mu*
zyki przesyłanej przez radio, co się dzieje w  tym 
wypadku, gdy właściciel szkoły tańców lub lokalu 
tanecznego używa w  ąwem przedsiębiorstwie lej 
muzyki. L tych samych powodów domagają się 
opłat tani, gdzie jakieś przedsiębiorstwo przycią 
ga gości zapomocą wzmocnionych, daleko słysza­
nych aparatów, odbiorczych.

Pierwotnie prawo nakładcy brało w ochronę 
tylko fizyczną własność, jak drukowane książki i 
mity, i rozszerzenie lej ochrony wobec składają* 
cych opkuly da zysk obliczonych przedsiębiorstw, 
zgadzałaby się tyiko z prymiLywnemi i nicnaru 
szalneińi prawami własności. Autorzy, koaupozy* 
lorzy i nakładcy sprzeciwiają się twierdzeniu, ja­
koby radiotelefonia zwiększała popyt na nuty. 
Twierdzą oni, że prawie wyłonił się system prze* 
kramarczania muzyki, że nieograniczona wolność 
używania ich utworów przez stacye radiowe, po­
zbawia ich sprzedaży i że w  końcu zachodzi oba 
wa, że popularne utwory wskutek nadmiernego 
wyzyskiwania ich popularności, zostają przed­
wcześnie skazane na śmierć. Kto na całym świe« 
cie kupi piosenkę, którą . słyszy wszędzie aż do 
znudzenia? Tu należy koniecznie zakreślić grani­
cę między przyciągającą i odstręczającą muzyką.

Na twierdzenie uczestników radia że oni są fi. 
lantropami ludzkości, ponieważ cmi aa ją 'inw ali­
dom i innym przywiiąznym do domów osobom i 
mieszkańcom wsi rozrywkę i naukę i nie należy 
żądać opłat za ich dążenia, służące ogółow i od­
powiadają autorzy i kompozytorzy, że — wyłącza 
jąc instytueye poświęcone nauce, wychowaniu i 
reiigii — wszystkie inne mają na: celu zysk, gdyż 
już do ceny sprzedażnej aparatów' odbiorczych, 
bez których przecież nie można słyszeć muzyki 
radiowej, dołącza się wartość piżedoiębioistw ra 
diowyeh i to też przynosi znaczne zyski. Wielka 
część rozgoryczenia powstała z powodu wspom­
nianego wniosku zmiiany na kongresie, ponieważ 
przedsiębiorcy zwrócili opinię publiczną przeciw­
ko zamiarom aulorów i  kompozytorów, tak, że 
tysiące listów i telegramów wysłano do człon* 
ków kongresu, które domagały się zmiany usta­
w y na korzyść wolnego radia. Niektórzy piszą­
cy nazywali związek autorów, kompozytorów i 
nakładców trustem, który dąży do opanowania 
koncertów muzycznych i wyzyskiwania publiczno 
ści, naco znów tamci odpowiadają, że pojedynczy 
kompozytor czy autor nie jesl w słan e skute* 
czuie bronić swych praw wobec zorganizowanych 
teatrów świetlnych, kabaretów i trustu radio 
wego. Ta potyczka jest charakterystyczną d!a 
stosunków amerykańskich. Prawie każdy zawód 
jest zorganizowany dla ochrany swych praw i 
każda taka organizacya podkreśla czystość swych 
zamiarów i celów i uzasadnia konieczność swego 
istnienia obroną swych interesów wobec innych or 
ganizacyi.

PnctU d aotpodarczy
HANDEL

AKCYA WERBUNKOWA IV. TARGÓW 
WSCHODNICH. O rozległości i napięciu tegorocz 
nej propagandy Targów Wschodnich dać może ipe 
wne wyobrażenie, liczba prospektów i afiszów ro* 
zesłanych >v kraju i zagranicą. Prospekty, wydru 
kowane w  i  językach, a to: w języku polskim, 
francuskim, niemieckim, angielskim, czeskim, wę­
gierskim, jugosłowiańskim, rumuńskim, i rosyj 
skim rozeszły się w ostatnich czasach w ilości 
100.000 egzemplarzy po wszystkich handlowych 
i przemysłowych środowiskach europejskich. Afi 
sze odbite litograficznie wedle pomysłu i rysunku 
p. Tadeusza Gronowskiego rozlepione zostały w 
20 państwach zagranicznych w nakładzie 50.000 
egzemplarzy.

FABRYKATY ANGIELSKIE NA IV. TARGACH 
WfefJHODNBCH. Jfry|Lyjjsiki Syndykat Ptrasemysło* 
wo-Handlowy w  W arszawie zwrócił się zS po­
średnictwem warszawskiej reprezentacji T. W. 
do Zarządu Targów z propozycyą wystawienia 
na tegorocznych TW . kolekcyi eksponatów angiel 
skłch. K olekcja ta stanowiłaby odrębną zbiotro 
wą grupę angielskich fabrykatów. w które] u* 
względmone mają być w szczególności urządzenia 
młynarskie, samochody, maszyny trykotażowe o- 
raz silniki spalinowe, jakjo wyroby mające naj­
lepsze widoki zbytu w  Polsce. Eksponaty grupy 
angielskiSj znajdą podobnie, jak szwajcarskie i 
francuskie pomieszczenie w  specjalnych ubika. 
cyach.

UDZIAŁ RUMUNII W  IV. TARGACH WSCHÓD
NICH. Poselstwo Polskie w Bukareszcie donosi 
że rumuńskie Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
nie jest skłonne Wziąć ofieyalnie udziału- w tego 
roczn. TW. ze względu na obowiązującą obecnie po

lilykę oszczędnościową swojego rządu. Przedstą 
wirielstwo polskie zwróciło się z .propozycyą uczą 
stniclwa w Targach wprost do miarodajny chi
Zrzeszeń gospodarczych rumuńskich i spotkała 
się na tym gruncie z przychylnem przyjęotaa 
Odnośne czynniki podjęły z całą energią kroki 
przygotowawcze, celem zorganizowania Uczesćnl 
ctwa przedstawicieli Rumunii w IV Targach.

FINa NSH
LISTY ZASTAWNE NA PODATEK MAJTĄTKw 

A Y. W NI. (34 Dziennika Uslaw ogłoszono roĄ  
porządzenie Ministra Skarbu, zezwalające - na Oi« 
szczenće podatku majątkowego 9 proc. Ustami Wij 
stawnemi Państwowego Banku Rolnego, oplew*** 
jącemi na złote w złocie, z 10=letnimi termibeoi łj* 
morzenia. Listy te l».dą przyjmowane na począł 
podatku majątkowego pokursie 90 z ł  100, p r z y  
czem tą drogą może być uiszczana tylko część pcu 
datku nie przekraczająca^ 80 proc. przypadające! 
do ziaplaty kwoty.

Z flHKldy krakowskie
Kraków, 4 lipę.

Na giełdzie akcyj żywy ruch' przy kursach p o i 
prawionych; pod koniec zebrania nastąpiło osra* 
Sienie.

Po giełdzie lobiono: Jaworzno grube 23.50 &a- 
z ywschodnie 25, Nobel 2.05, 1.95, Len 0.85/
główki 0.06, 0.07, Lokomotywy 0.80, C.82.

Waluty: Dolary 5.19 i trzy czwarte, Korony chJ 
skie 15.53, Liry 22.65.

Dewizy: Belgia 23.80, Holandya 199.50, N. Jork 
5.18 i pól (czek), P a ryż 26.25. Praga 15.49, Szwaj* 
carya 96.50. Wiedeń 7.36 (czek), 7.35 (wyplata}, 
Londyn 22.85.
A k cy ć  b a n k o w e , h a n d lo w e  f p r M n i.l

I r a m a k c y e
31  VII. 2 9  VII. !

Polski Pank Trzem. 1-V11! ó65—Ó67 0-58-0-fiÓl
Bank Hipoteczny — — |

snk Małopolski — — t
ziemski Bank Kredyt. 0-22 §•18—0 20 ł
t owSzechny Bank Kred. 0 -09 -STO 0-08—0-11 J
tank Komercyalny I—IV — — 1
1- ank Zw. Sp. Zarobków. 5'7i> 5-351

Kolskie Tow. handL 9 48—0-52 0-47., p-40
tiandl. Sp. akc. ,Im pei“ 904
.Pharma* Mag- Jawo 'nicki 100 -1-95 MO.;
Iow. ban. bracia Kórniccy — — .
, Polski Glob* — —
... Hartwig, Poznati — —
żegluga I’ol6ka —
Warsz.Tow.Trans.i Zegiugi —
Zieleniewski 1—IV 1TC0 10-10 ~10-i.
h.Cegielski, Poznań 0-90 0-82-0#.'
barowozy 1-V. 0-48-9 51 0-45—0'4o
0Automotor*fabr.9amoch. — —
,i.emiebz* labr.masz.roln. — —
Modrzejewskie Zakł. G, H. . — — ,
^iizebinia- żel. 0 99 0 ^ 2 -1  00
zakłady amunic. .Pocisk* —
Huta żelazna, Kraków — ... -•
„Górka* fabryka cementu 17-75—18-00 17-10—17-26
s i erszańskie Zak. Gór. S. A. 5-90—6-00 5'b j
, lfcpege“ Tow.dlaprz.gór. J-25 5-10—3-2..:
Akc. Iow. naft. „Galicy a- — —'
a. ‘i .  dla przem. oleju *>kai. —- —
t olska NalU 0-55 -  0-&7 —
Pokucie* Naft. Sp. akc. U-45 — ’

„Grkos* T. A. c —■ -
f̂ctrug” Brzem. drzewny 1. —

„Pezet* Pcrwsz. zakł.bud. — — ■
cyndykat koszyk. Kraków 9-14-0-15 P'r4
i abi. przet. tb w Trzebini 610 5-75-6-00
,Azot‘  1—IV. 0-59 —  i

.Agrochemia* —' . — .

.r.iakus* zizemy&J spiryt. 110 — .
i abr. cukru w Cńodorowie 6-40 -9-8S 5-90—6-ii
.. ukrownia i hybie i. 9*00-9-2* 0-25-8-66
a . Ttasecki 1-99 —
t abr. porcel. w Ćmielowie 0-67-*-92 o-h.
Aiekti. w Sierszy WY 0-34-0-27 0*26-0
a . W. Nlemojuwski — —
t abr. kapeluszy w Myśleń. — —

GIEŁDY KRAJOWE,
Giełda warM«»iiKs *. unii 31 W. m> (PATj

Cyfr* w złotych, uoi«ry Dtamów Zjedn. tram. 5191/2, 
bony złote 077—079, pożyczka złota, 660; mllioMwłu. 
1,72—083, pożyczka dolarowa 275.

Czekr Belgia tranz. 2350, tiołaudya tram.. 1*6-20 
uondyu uanz. 2262Va, Nowy uerk tranz. oltba, Taryt 
tranz. 2696 linga tran Ib łi bzwąjsarya trasu. S61d 
v. ieden uanz. V32Va, Włochy tranz. 2250 —

W i r s i i w a  3 1  to. m . (PAT.j G ie łd a , h k cy i.
i odaue cytry rozumieją aię w złotych. Bauk uałepeiSlU 
u.raków ——, bank rrzeinysłowy owów Gfii —064 — 
bank Z w, bp. Z ar. Poznań 570—575, Pnis (JBl—068
yYiidt021—022------0 Cukier Warszawa 6 0 0 -M 9 —*9d
ŁOgielak4 00B, Ursus 166—IM  Parewnsy u52—051 —Otoł 

aw eroie 45—40, żegluga 028—0 zł, Polska na CU OM 
•<u i światłe 084, unueiow 100 —100. bUmehewlo* 

. . o - có7, rouisk 159 —159,Zieleniewski 1160Zyrarddł 
aa -  «z whenorew Oah—Wa.Uzeomia ——•
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Uwolnienie wszystkie? oskarżonych o zbmanie buntu i rozruchu. — Sześciu ®sk@dony(lr 

skazanych z? r,radzieże — Prokurator wniósł zażalenie ni@wainoki.
Przez całe popołudnie w gmachu sądowym 

afconsygnowaae były silne oddziały policyjne, 
Ufioe, prowadzące do sądu zamknięte były 
kordonem poTicyi, przez który przepuszcza­
no tylko osoby, posiadające karty wstępu na

Zaciekawienie wśród ludności miasta było 
ołLrzymie, to też miruo niepogody gromadziły 
się na ulicach tłumy publiczności, żądne usły 
'stcuia, iak wypadł werdykt. Redakcya nasze­

go pisma zasypywana była zapytaniami o wy­
nik rozprawy. Z powodu zakończenia czyta­
nia weniyktu dopiero późnym wieczorem, za­
niechaliśmy wy dacia przygotowanego już do­
datku nadzwyczajnego.

1 * *
Narada sędziów przysięgłych trwała do godz. 

1/J1> tj. blisko 9 godz/in. W! czasie narody przy­
sięgli dwukrotnie wzywali przewodniczącego, pro­
sząc o wyjaśnienie kwesty! spornych.

Werdykt sędziów przysięgłych.
P o  naradzie zwierzchnik ławy inż. Turski od* 

'czytał następujący werdykt: (obok nazwisk oskar­
żonych podajemy dla uproszczenia tylko nazwę 
zbrodni, do której odnosi się pytanie, poczem na­
stępuje stosunek głosów. Jak wiadomo, do zasą* 
dzenia potrzeba przynajmniej 8 głosów lak).

li. Dr Drobner bunt 4 tak, 8 nie, rozrueb 12 me.
W obec zaprzeczenia Pytań głównych odpadły 

przy tym oskarżonym, podobnie jak przy 4*ecb na- 
Btępnych pytania, czy byli podżegaczanm.

.2. Pietrzyk: bunt 4 tak 8 me, rozruch ‘2 tak 10 
nie.

8. Chrzanówek: bunt 2 lak 10 nie, rozruch 3 tak 
£> nie.

4. Firecka; bunt 12 me, rozruch 12 nie.
6, Zając: bunt 5 lak 7 nie, rozruch 1 tak 11 nie, 

.Wymuszenie złożenia broni na policjantach 3 tak 
1) nie, gwałt publiczny przez ograniczenie wolno* 
ści osobistej policjantów 5 tak 7 nie.

Przy tym oskarżonym oraz wszystkich dalszych 
aż do Rejmana wiącznie odpadają Pytania Uodai- 
kowe co do przywództwa, wobec zaprzeczenia py­
tań głównych.

6. Daszyński: bunt 12 nie, rozruch 12 nie.
7. Redlich: bunt 2 tak 10 nie, rozruch 5 tak 7 

nie.
8. Fuchs; bunt 2 tak 10 nie, rozruch 2 tak 10 

nie.
8. Widliński: bunt 1 tau 11 nie, rozruch 1 tak 

l i  nie.
10. Rejm«n: bunt 1 tak 11 nie, rozruch 2 tak 

lunie.
11. Langrod: bunt 1 tak 11 nie, rozruch 12 nie.
12. Galas: bunt 0 tak 6 nie, rozruch 6 tak 6 

hie, usiłowańc morderstwo przez strzelanie do u= 
łanów 6 tak 6 nie, pytane ewent. w kerunku gwał­
tu publ. z par. 87: 7 tak 5 nie.
-_13. Rorzeaak: bunt 3 tak 9 nie, rozruch 4 tak 

3 nie, usił. mord. (jak wyżej) 3 lal: ? nie, pyta­
nie ewent. (jak wyżej) 5 tak 7 nie.

14. Rejtarow: bunt 5 tak 7 nie, rozruch 6 tak 6 
Bde, usił. mord. (jak. wyżej) 2 tak 10 nie. pytonie 
'©went. (jak wyżej) 3 tak 9 nie.

15. Słabik: bunt 1 tan 11 nie, rozruch 3 tak 9 
bie, usił. mord. (jak wyżej) 3 tak 9 nie, pjytanie 
fewent. (jak wyżej) 2 tak 10 nie.

18. Skruch: bunt 2 tak 10 nie, rozruch 4 tak 8 
łńe, usił. mord. (jak wyżej) 2 tak 10 nie. pytanie 
.ewent. (jak wyżej) 4 tak 8 nie.

17. Struzik: bunt 3 tak 9 nie, rozruch 5 tak 7 nie, 
Usił. mord. (jak wyżej) 4 tak 8 nie, pytanie ewent. 
j(jak wyżej) 4 tak 8 nie, kradzież 8 tak 4 nie.

18. MarsGec: bunt 5 tak 7 nie, rozruch 5 tak 7 
nie, kradzież 8 tak 4 nie (z obniżeniem wartości 
Skradzionego przedmiotu poniżej 2 'milionów),
, 19. święch; bunt 2 tak 10 nie, rozruch 3 tak 9 
*de, gwałtowne najśdie na dom p. Abrahamera 3 
|ak 9 nie.

20. Stachowicz: bunt 4 tak 8 nie, rozruch 3 tak 
£ nie, oszustwo 8 tak 4 nie, sprzeniewierzenie 9 
|ak 3 nie.

21. Kopry nie: bunt 2 tajł 10 nie, rozruch 3 tak 
II nie, gwałt publ. z par. 87. 2 tak 10 me.

22. Jaśkowski: bunt 3 tak 9 nie, rozruch 3 tak 
S nie, namawianie do kradzieży 3 tak 9 nie.

28. Klehan: bunt 1 tak 11 nie, rozruch 1 tak
tli nie, kradzież 12 tak (z obniżeniem wartości 
poniżej 2 milionów) .

24. Kulej: bunt 2 tak 10 nie, rozruch 2 tak 10 nie.
25. Socha; bunt 12 nie, rozruch 12 nic.
,26„ Zajdowski: bunt 1 tek 11 nie, rozruch 1 tak 

l l  nie.
27. Rudek: bunt 12 nie, rozruch 1 tak 11 nie.

, 88. Baran: bunt 2 tak 10 nie. rozruch 2 tak 10
W

29. Beym: bunt 2 tak 10 nie, rozruch 1 tak 11 nie
30. Nawrot Andrzej: bunt 1 tak 11 nie, rozruch 

1 tek 11 nie.
31. Nawrot Józef: bunt 12 nie, rozruch 1 tak 11 

nie.
32. Gierad; bunt 3 tak 9 nie, rozruch 4 tak 8 nie.
33. Mazurkiewicz: bunt 4 tak 8 nie, rozruch 4 

tak 8 nie.
34. Przybyś: bunt 3 tan 9 nie, rozruch 3 tak 9 

nie.
35. Bomba, bunt 12 nie, rozruch 12 nie,
36. Goebel: bunt 1 tak 11 nie, rozruch 12 nie.
37. Kmieć: bunt 12 nie, rozruch 12 nie.
38. Kórnicki; bunt 5 tak 7 nie, rozruch 5 tak 7 

nie.
39. Guzik: bunt 1 tak 11 nie, rozruch 2 tak 10 

nie.
40. Kwinta; bunt 5 tek 7 nie, rozruch 5 lak 7 nie.
41. Ryłko: bunt 2 tak 10 nie, rozruch 1 tak 11 

nie.
42. Sudek: bunt 2 tak 10 nie, rozruch 2 tak 10 

nie.
43. Turyna: bunt 12 nie, rozruch 12 me.
44. Knutel; bunt 1 tak 11 nie, rozruch 1 tak 11 

nie.
45. Kubala; buut 1 tak 11 nie, rozruch 12 nie.
46. Synowiec: łAent 1 lak 11 nie. rozruch 12nie.
47. Tuchowdczówna; bunt 12 nie, rozruch 12 nit,
48. Pisarski: bunt 1 tak 11 nie, rozruch 12 nie.
49. Litowczenko: bunt 5 tai* 7 nie, rozruch 5 

tak 7 me.
60. Su Jeżewski; bunt 3 tak 9 nie, rozruch 4 tak 

8 nie, kradzież 11 tak 1 nie.
51. Z iffer: bunt 12 nie rozruch 12 nie. wymusze­

nie złożenia broni na oddziale kom. Ptaszkow- 
skiego 6 tak 6 nie.

52. Stańczyk: współwina moralna w zbrodni 
buntu: 12 nie, wspólwina moralna w zbrodni roz. 
ruchu 1 tak 11 nie, współwina morałna w zbrodni 
zabójstwa i zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała 
6 tak G nie, pytanie ewent. co do zbrodni gwałtu 
Publ. z par. 87 — 5 tak 7 nie, współwina moralna 
w zbrodni złośliwego uszkodzenia cudzej własno­
ści 6 tak 6 nie, wzywanie do nieusłuchania rozko­
pu stawienniotwa do wojska 5 tak 7i.de, zachwala, 
nie rozruchów 6 iak 6 me.

63, Klemensiewicz: współwina moralna w bun­
cie 12 nie, współwina fizyczna w  buncie 5 tak 7 nie 
współwina moralna w rozruchach 1 tak 11 nie,

współwina fizyczna 1 iak 8 nic, współwina moral­
na w zbrodni zalójMwa i ciężkiego uszkodzenia 
ciała 5 tak 7 nie. pytanie ev. oni. j a k  wyżej) 5tak 
7nie, współwina fizyczna 5 tak 7 nie pytanie ewent 
(jak wyżej) 5 tak 7 nie, współwina moralna w  zbro 
dni złośliwego uszkodzenia cudzej własności 5 taić 
7 nie, współwina fizyczna 5 tak 7 nie, Podżegan|e 
do zbrodni wymuszenia (rozkaz rozbrojenia poli* 
lieyantów) 6 tak 6 nie, podżeganie do zbrodni gw&ł 
tli publ. (ograniczenie wolności osobistej policjan­
tów) 5 tak 7 nie.

54. Hoffman: współwina moralna w  buncie 1* 
nie, współwina moralna w  rozruchu. 12 me, współ­
wina moralna w zbrodni zabójstwa i ciężkiego u* 
szkodzenia ciała 5 tak 7 nie, pytanie ewent. (jak 
wyżej) 5 tak 7 nie, współwina moralna w zbrodni 
złośliwego uszkodzenia cudzej własności 5 tak 7; 
ni*,

55. Jaroszewski Współwina moralna w  buncid 
1 tak 11 nie, współwina moralna w  rozruchach 
1 tak 11 nie, współwina moralna w  zabójstwie i 
ciężkiem uszkodzeniu oiata 5 tak 7 nie, pytanie 
ewent. (jak wyżej) 5 tak 7 nie, współwina morał* 
na w zbrodni złośliwego uszkodzenia cudzej wła­
sność1 6 tak 6 nie.

57. Batko; bunt 12 nie rozruch 1 tałd 14 nie, kra­
dzież 11 tak 1 nie.

58. Kol ot: bup,t 4 lak 8 nie, no&iueii 3 tak 9 ew.

Czytanie werdyjktu trwało cafe 9 
tj. do godziny wpół do 9-tej, pocosra pteduwm 
dniczący polecił zawezwać na aeśę 
nych, którym odczytał werdykt.

Ogłoszenie wyroku.
Po krótkiej naradzie trybunału ogtefśl _ 

wodniczący o godz. -wpół do 10-bej ■śi.ynhr em, 
rok, skazujący osk. Struzika na 14 dtaf meMhL 
Marca na 4 tygodnie aresztu* E łś o u  na m  
dni aresztu, wszystkich za prrrlrrnrmmf taUte 
dzieży, dalej Stachowicza za oszustwo L apudK 
niewierzenie na 4 miesiące aresztu, • Sadcmsa 
skiego ze. zbrodnię kradzieży na IX  Mion 
kiego więzienia a Ratkę «  
ży na 10 miesięcy ciężkiego 
scy poza Sułczewsłdem i Ratką 
umorzoną aresztem śledczym.

Pozostali oskarżeni w liczbie $  zostaS 
nieni od Winy i kary.

Prokurator zgłosił co do wszystkich 
zażalenie nieważności, 

a nadto postawił wniosek o niewypusaczeni* 
na wolność oskarżonych Rejtarowa i Łitow- 
czenke, jako obcokrajowców.

Trybunał odmówił temu wnioskowi z tym  
motywem, że obaj oskarżeni m idi stałe zaję­
cie w Krakowie jako rękodzielnicy, poczem 
zarządził wypuszczenie na wolność wszystkich 
oskarżonych, przebywających w areszcie po­
za Sułczewskim i Batką.

Napad na kinematograf podczas 
demonstrowania filmu palestyńskiego

Z Bukaresztu donoszą: Z miasteczka Buszleiu 
otrzymano wiadomość, że podczas demonstrowa­
nia w Unrlejszem kinie filmu pt. „Życie żydow­
skie w  Palestynie" i kiedy kino było wypełnione 
wyłącznie publicznością żydowską, napadła banda 
studentów rumuńskich na kino i rozpoczęła bić 
zebranych Żydów. W teatrze powstała straszna 
panika. Korzystając z paniki wpadli hułigani do 
budki aparatowej i zapalili filmy. Dzięki szybkiej 
interwencji po lic ji i straży pożarnej udało się 
uniknąć strasznej katastrofy.

* * •

Czerniowce. (ŻAT ) Prokurator czerniowiecki 
wniósł skargę przeciw znanemu syonistycznenm 
działaczowi i wydawcy .Cstjuedische Zeitung” 
Drowi Metrowi Ebnerowi za artykuł, w którym 
przypomina Żydom obowiązek samoobrony w cza 
sie napadów huJigeósktioh. „Ostjoedische Zei* 
tnng“ zostało zabronione na całym obszarze sta 
nu wyjątkowego w szczególności na terytoryum 
między Prutem a Dniestrem,

Ktanislg M ieni A a r i  H i
Berlin, 31. 7 PAT. Z Londynu donoszą, że wie 

ziony tam komunista Mai chow skazany został na 
1 mles;ąc przymusowych robót, oraz na wydalenie 
ponieważ przybył do Anglii bez pozwolenia. Mel* 
chow, który7 był ścigany przez sądy niemieckie 
za udział w rozruchach kcmuru-dycznych w Ham­
burgu, zgłosił do władz angielskich prośbę, aby 
go nie odstawiały do Niemiec, lecz odesłano do 
Rosyi.

Doniosły wynalazek dla stwier­
dzenia obecności kopalin w ziemi

Berlin, 31 7 PAT. Według doniesień ,,Vossisck© 
Ztg." były kierownik oywrwatoryum w Bochum 
i prof. tamtejszej szkoły górniczej Mindrop, wy­
nalazł aparat, za pomocą którego można stwier­
dzić obecność w zśemi wpgla, rudy, soli i nafty. 
Dotychczasowe próby z tym aparatem miały (łaś 
pomyślne wyniki.
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rany, ssUro- 

wrzody, liszaje, 
łuDzczycę nawet zadawnioac- 
;Zgło8zenia ponferestnute okazi­
ciel leg iiym acyi 7-iiJ, F izom yśl

Poszukuje się pomie­
szczenia dla

akaęfótetićzki
przy rodzinie inteli­
gentnej. Z g ł o s z e n i a  
pod „Akademiczka“ 
do Acim. N. Dz. uoi

DW1  SiCLipY
z magazynami w no­
wym domu przy ul. 
Starowiślnej do wy­
najęcia. Wiadomość: 
Walter, Krowoderska 
17, parter "na prawo 
od godz. 2—3 popoi. j

1
p cR d yn cze  i goc w tjftc  

w  k s id e i ilości

Oryginanac ReBaseheidowwsKie

25 piocoiil niżej cen f& brjrcznycł
sprzedaje hurtownia towarów żelaznych

§ .  r f U T T E I ,  Uranów, Agnieszki 13. -- Tel. 4232.

S7A1£  NA SKŁADZIE. MAKARON
w y L o ć b w y

ofiaruje 
n a j ta n i e j

D/rf. N. FILS, Warssawa, Twarda 4. Te’. 11-98.
1417

M Ł O H C N  S T E R N B E R O ,  ‘ t r a k ó w
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DacznoM!

li
wykonują szybko, tanio i starannie

ZAKŁADY GR AM C2 !$fc

..RYNGRAF
S. A.

tN n U w , ttln Krupnicza A.
Bła d r u k a r ń  i stałych Klientów 

specjalny o p u su

WODA rUNERALNA

DEWAJTIS f i t

♦ Pocztówki artystyczne ♦
^ Malarzy polskich, Salon Drezdeński. ♦ 
5  Bromo-srebrne, Imieninowe, Kwiaty Klei ♦ 
% nównej poleca w wielkim wyborze po ^
♦ cenach konkurencyjnych ♦
|  WyiSawniclwe kari artystyrzoyili i skład jajieni %

■ „ K R A K U S " ,  Inttw.ihtwil. i
Na składzie wielki wybór przybo.ów szkolnych ♦ 

Zamówienia zprownicyj załatwiamy odwrótnąpocztąę 
Konto czekowe P. K. O. aOO.Stjti. •

I ł ł
uznana przez powagi lekarskie za naj­
zdrowszą wodę stołową, do nabycia we 
wszystkich restauraeyacn, aptekaen i han­

dlach delikatesowych.

Reprezentacya:
I3W. Haiidi. i  A CIA ROLNiCCY 3 .1

Kraków, ul. Floryańska L. 27.

KH8D l§

n law. ń! isiia Zft
U b t« * ła  n m śk le  I d z ie c in n o , w r .i 
Wie lk i w «b d r  r a q l« n ć w  J esien n y ch . 

Nu d o g o d n y c h  w aru n k a ch
POLECA FIRMA:

E.Wohlmuth i N. Rubin f  <e
K tkóe, G rod zk a y jN-iprxeełw kośołoła Cwanglmlcklago. , “ r

lina - l i i i  laai
A A A A A A A A A A A A A A A A

Kupuję, administruję i finaasuję d o m y  
w Berlinie. Z każdej administracja płacę 6 

procent czynszu z góry.
Josef Weiss, Eir!ir l. ft. Sb Łindeasfr. 115

Bućliaiter-biknsista
Korcsp. polsko-niem. z bardzo dobrem świadectwem 
Akad. Handl. i 8-letnią praktyką w piei wszo rzędnych 
przedsiębiorstwach (również akcyjnych) przemysłowych 

i handl. .mieni posadę.
Zgłoszenia pod „Samodzielny" do Adm. i  Dziennika

prowadzony przez rutynow. siły z ; ikad. wy­
kształceniem i stale nadzorującego fekarza, 
709 przyjmuje

dzieci 5 młouziei.
Zgłoszenia:

Dr. I. f le ln b e rg  „ P r2y«»ań“  Rabka

Podróżującego sumiennego
z działu węglowego poszukuje się. Zgłosze­
nia piseme z podaniem refereneyi pod „Fo- 
dróiująoy do Admin. Now. Dzień. 1412
Poszukuje się energicznego i sumiennego

URZĘDNIKA
z działu węglowego. Zgłoszenia pod ..Orga­
nizator* do Adm. N. Dz. 1413

M IR
ze znajomością korespondencyi polsko-nie­
mieckiej. Zgłoszenia pod „A  W .“ do Adtni- 
uistracyi Nowego Dziennika. 14U0

W Y  W  W  W  W Y  W  W Y 1

II l i l i i
przyjmuje wszelkie zamówieni- 
w zaki es drukarstwa wchodząe' 
w szczególności druk< bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe- czasopism* i dzieła, w< 
konująu iakuwe starannie, szybko 
i po cenach umi ar kowanyc h

W  KHa KOWME 
PRZY IJLICYORZEITZKOWEJ L. ? .

SZKOŁA REALNA W HAIRE

r e b e iy  n flta lo n re , s to la rs tw o , E n tro llfia torctw o d la  c h ło p c ó w ; ^ o i p r f  t r t iw o  d o m o w e  cHa d ziew czą t

INTERNAT dla chłopców i dziewcząt od lC-go roku życia. — Harf ciała. 
Sport. — Zdrowj' klimat. — Opieka lekarska.

REFEKENCYE: C r. I. L. M a g n e s, Jerozolima P. O. B. 30. — A . P o d lis z e w sk l, Tel-Aviv, Hotel Nachum.
D r. r ju m e l, Warszawa, ulica Graniczna L. 6.
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